
Stoczniowcy i portowcy Gdyni 
dyskutują 

nad projektem Konstytucji
GDYNIA. PAP. - „W Pol­

skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej władza należy do ludu pra 
cującego miast I wsi" — to 
hasło przykuwa wzrok wszyst­
kich zebranych w bogato ude­
korowanej auli Państwowej 
Szkoły Morskiej w Gdyni, w 
której odbywa się uroczysta 
sesja Miejskiej Rady Narodo­
wej, poświęcona omówieniu 
projektu Konstytucji. W sesji 
obok radnych, biorą również 
udział delegaci zakładów pra­
cy i młodzież szkolna

’ Z wielkim entuzjazmem 
przyjmują zebrani wypowiedź 
wielokrotnego przodownika 
pracy, przewodniczącego rady 
oddziałowej działu remontów 
— Gujskiego, który w imieniu

robotników stoczni im Komu­
ny Paryskiej oświadcza:

„Nasza załoga postanowiła 
w lutym br. — dla uczczenia 
wielkiego dokumentu history­
cznego — Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej zao­
szczędzić przez podjęcie zobo­
wiązań 55 tys. roboczp-godzln 
przy różnych pracach produk­
cyjnych. przy budowie no­
wych jednostek 1 remontach. 
Ogóina wartość naszych zobo­
wiązań daje Państwu oszczęd­
ność ponad 240 tys. złotych. 
Chcemy w ten sposób umocnić 
nasze osiągnięcia, chcemy po­
kazać Jak my. robotnicy, przyj 
mujemy projekt naszej Kon­
stytucji".

Powstały dwie nowe 
spółdzielnie produkcyjne 
w województwie koszalińskim
W styczniu i lutym br. ma­

łorolni i średniorolni chłopi 
województwa koszalińskiego 
zorganizowali 9 nowych spół­
dzielni produkcyjnych. Na 
przechodzenie mało- i średnio­
rolnych chłopów z drobnoto- 
warowej, indywidualnej go­
spodarki na gospodarkę zespo 
łową wpłynął niewątpliwie 
szybki rozwój gospodarczy i 
organizacyjny większości ist-

Odczyt p. t.
..SOCJALIZM — TO PO­

KÓJ I PRZYJAŹŃ MIĘDZY 
NARODAMI” wygłosi dziś 
dnia 29 bm. o godz. 17-tej w 
sali Wojewódzkiego Ośrodka 
Szkolenia Partyjnego przy 
ul. Waryńskiego (dawniej 
Roosevelta) nr 7 tow. Ma­
ciej Elczewski.

Wstęp wolny.

niejących już spółdzielni pro­
dukcyjnych oraz wysokie do­
chody, jakie uzyskali spółdziel 
cy.

W ostatnich dniach powsta­
ła spółdzielnia produkcyjna w 
gromadzie Połomino, gmina 
Wrzosowo w pow. kołobrze­
skim. Na ogólną ilość 26 gospo­
darstw, przystąpiło do niej 13 
chłopów oraz 9 kobiet. Prze­
wodniczącym spółdzielni wy­
brano ob. Michała Rejtana. Go 
spodarka zespołowa liczy 282 
ha gruntów, w tym 182 ha zie 
mi ornej. Nowi spółdzielcy 
wnieśli już wkłady inwenta­
rzowe.

18 małorolnych i średniorol­
nych chłopów zorganizowało 
również spółdzielnię produk­
cyjną w gromadzie Tuchomie 
w’ pow. bytowskim. Przewodni 
czącym nowej spółdzielni zo­
stał ob. Edmund Olczak.

Załoga Żerania
X. przedterminowo 

wykonała plan 
produkcyjny za luty

WARSZAWA. (PAP). Młó- 
<Ja załoga Fabryki Samocho­
dów Osobowych na Żeraniu — 
budowli socjalizmu, która od 
trzech miesięcy dopiero włą­
czyła się do produkcji, z każ= 
dym dniem osiąga coraz 
większe sukcesy w realizacji 
■wych zadań. Już w dniu 26 
bm. załoga Żerania, zameldo­
wała o przedterminowym wy» 
konaniu miesięcznego planu 
montażu samochodów M 20 
„Warszawa” za luty br. Suk­
ces ten Jest tym większy, iż 
plan na luty wyższy był .> 12 
proc, od planu styczniowego.

Przedterminowa realizacja 
■ystematycznie z miesiąca na 
miesiąc podwyższanych zadań 
produkcyjnych jest wynikiem 
wielu wysiłków i wytężonej 
pracy całej załogi fabryki.

Narody Niemiec i Francji 
potępiają odbudowę 

neohitlerowskiego Wehrmachtu

LUD EGIPSKI WALCZY

wystąpienia oskarżycieli oraz 
ich adwokatów 1 świadków. — 
Zwracając się do Mikołajczy­
ka, Nordmann zapytał; Co to 
Jest pseudonim „Alfa"?

Mikołajczyk: Nie wiem.

(Dokończenie na str. 2-giej)

landii, Luksemburga zebrani 
w Paryżu w dniach 23 1 24 lu­
tego br. wydali apel wzywają­
cy do zorganizowania wielkie­
go międzynarodowego zjazdu 
członków Ruchu Oporu, ofiar 
hitleryzmu. Zjazd ten odbyłby 
się we Francji 8 maja z okazji 
VII rocznicy zwycięstwa nad 
faszyzmem hitlerowskim.

Apel wzywa członków Ru­
chu Oporu i wszystkich patrlo 
tów, aby przeciwstawili się 
zdecydowanie remllitaryzacjl i 
wskrzeszaniu hitleryzmu.

Ofiary dziesiątków milio­
nów ludzi poniesione w ostat­
niej wojnie nie mogą pójść na 
marne — kończy apel — trze­
ba ocalić świat przed nową 
masakrą.

Wyprawa wykazała, że pol­
scy rybacy posiadają wysokie 
kwalifikacje zawodowe. Załogi 
polskich trawlerów, które ło­
wiły w rejonie Morza Barent­
sa, zdobyły szereg cennych do 
świadczeń, umożliwiających 
rozpoczęcie stałych połowów 
poza kręgiem arktycznym. 
Dlatego też wyprawa trawle­
rów: „Jowisz", „Jupiter” i 
„Polesie" ma ogromne znaczę 
nie dla rozwoju polskiego ry­
bołówstwa. Eksploatacja dob- 
bcych terenów połowowych, 
znajdujących się poza kręglem 
polarnym, będzie tym bardziej 
cenna dla naszego rybołów 
stwa, ponieważ na terenach 
tych można poławiać rybę w o- 
kresie, gdy na morzach Bałtyc 
kim 1 Północnym panuje tzw. 
martwy sezon, ryba zanika. Są 
to okresy po zakończeniu poło 
wów śledzi, tj. od 15 listopada 
do stycznia oraz po sezonie 
dorszowym, tj. od 15 maja do 
końca lipca.

Wyprawa na Morze Barent­
sa jest zapoczątkowaniem no­
wego etapu ty rozwoju nasze­
go rybołówstwa. Wykazała 
oha bowiem, że dzięki ogrom­
nym inwestycjom, dzięki 7-let- 
niej wytężonej pracy na tyra 
odcinku, polscy rybacy mogą 
przeprowadzać po^wy najdal­
szego nawet zasięgu.

Na terror Anglików lud egipski odpowiada wzmo­
żoną walką. Ostatnio egipscy partyzanci na linii Suez — 
Port Said wysadzili w powietrze cysterny z benzyną, 
które rząd angielski wysiał swym wojskom w strefą Ka­
nału Sueskiego.

Na zdjęciu: iołnierz brytyjski pilnuje szczątków 
cystern.

Sukces pierwszej wyprawy 
polskiego rybołówstira morskiego 

na morze Barentsa

Banda szpiegów i dyiuersantóiu 
działająca na Wybrzeżu 

została surowo ukarana przez sąd Polski Ludowej

BERLIN. PAP. — Społeczeństwo zachodnio • niemiec­
kie manifestuje nadal opór przeciwko polityce wojennej 
Adenauera. Na zebraniach robotniczych uchwalane są rezo­
lucje potępiające tę politykę 1 domagające się ustąpienia 
rządu bońsklego.

Uchwala taka zapadła m. In. 
na zebraniu 2 tysięcy robotni­
ków i urzędników fabryki sa­
mochodów „Gollath" w Bre­
mie. Zebrani wezwali wszyst­
kich ludzi pracy Bremy do 
wspólnej walki z bońską poli­
tyką wojenną.

Z Lindau donoszą, że na ob 
wodowym zebraniu delegatów 
związków zawodowych zaapro 
bowano uchwałę ogólnobawar- 
sklej konferencji związkowej 
odrzucającą wszelkie formy 
tzw. udziału Niemiec w „obro­
nie Eurąpy" i zapowiadającą 
proklamowanie w razie potrze 
by strajku powszechnego, aby 
przeciwstawić się remllitary- 
zacji.

Podobne uchwały podjęte 
zostały przez załogi robotni­
cze wielu innych zakładów 
pracy w Trizonii.

FALA PROTESTÓW 
WE FRANCJI

PARYŻ. PAP. — W całej 
Francji potęguje się ruch pro­
testacyjny przeciw remllitary- 
zacji Niemiec.

W Saint Gratien (dep. Seine 
et Oise) powstał Komitet Obro 
ny Pokoju, który zebrał 2 ty­
siące' podpisów przeciw zbroje 
nfom Niemiec.

Robotnicy kamieniołomów 
Le. Maupy (dep. Creuse) mani­
festowali na ulicach siedziby 
władz kantonalnych Gueret w 
obronie praw zawodowych 1 
przeciw zbrojeniom Niemiec 
oraz wysłali delegację do de­
putowanych okręgu i do pre­
fektury.

Byli Jeńcy wojenni V dzielni 
cy Paryża ogłosili energiczny 
protest przeciw wskrzeszaniu 
mllitaryzmu niemieckiego.

Zjazd w obronie pokoju w 
Lyonie uchwalił Jednomyślnie 
list do deputowanych francu­
skich, w którym wskazuje na 
poważną groźbę dla Francji 1 
pokoju światowego wynikają­
cą z remllitaryzacjl Niemiec.

Deputowani do parlamentu 
muszą domagać się kategorycz 
nie zaprzestania remilitaryza- 
cji Niemiec.
APEL BYŁYCH CZŁONKÓW 

RUCHU OPORU
PARYŻ. PAP.-Byli człon­

kowie Ruchu Oporu z Belgii. 
Włoch, Francji, Niemiec, Ho-

GDANSK PAP. Przed Wojskowym Sądem Rejonowym 
w Gdańską odbył się proces członków. bandy szpiegowsko- 
dywersyjnej: Jean Bastard1*— obywatela francuskiego, 
wytrawnego agenta wywiadu francuskiego, Alojzego Jana- 
siewicza — b. najemnika Legii Cudzoziemskiej i mordercy 
patriotów yietnamskich, Bolesława Jagodzińskiego b. żołda­
ka Wehrmachtu i notorycznego kryminalisty, Bolesława Bo 
bulisa — szpiega wyszkolonego we Francji, Edwarda Da- 
widowicza — również kryminalisty oraz Andrzeja Skrzesiń 
skiego, Adama Basisty, Stefana Czyża 1 Józefa Olejnicza­
ka. •
Oskarżeni począwszy od 1948 

r. prowadzili na terenie Wy­
brzeża inspirowaną i kierowa 
ną przez rezydenta wywiadu 
francuskiego, b. wicekonsula 
francuskiego w Gdańsku — 
Bardet robotę szpiegowsko - 
dywersyjną polegającą na „roz 
pracowywaniu" obiektów woj­
skowych i gospodarczych.

BASTARD — 
HERSZTEM BANDY

Szczytem zbrodni oskarżo­
nych był wielki akt sabotażu: 
podpalenie wnocy z 16 na 17 
lipca 1949 r. hali przemysło­
wej Zakładów im. Świerczew­
skiego w Elblągu.

Jak wynika z przewodu są­
dowego, który niezbicie po­
twierdził zarzuty aktu oskar­
żenia, na czele bandy stał 
Jean Bastard.

Oskarżeni: Jagodziński, Bo- 
bulis, Basista i Olejniczak 
szczegółowo zeznali przed są­
dem o tym, jak zbierali i prze 
kazywali Bastard‘owi wiado­
mości stanowiące ścisłą tajem 
nicę państwową.

Wiadomości te dotyczyły pla 
nów produkcyjnych, parku ma 
szynowego itp. poszczególnych 
zakładów przemysłowych.

Podobną szpiegowską robo­
tę prowadzili oskarżeni: Jana- 
siewicz i Skrzesiński.

Oskarżeni stwierdzili przed 
sądem, że Bastard osobiście 
kierował zbrodniczą akcją 
podpalenia Zakładów im. 
Świerczewskiego w Elblą­
gu 1 brał w niej udział 
wraz ze wszystkimi pozostały­
mi członkami bandy.

Osk. Basista zeznał m. in., 
że na początku 1949 r. pomógł 
Bastard‘owi wykraść plan Za­
kładów im. Świerczewskiego. 
Dla zatarcia śladów Bastard 
podpalił kantorek, z którego 
wykradli plan.

Do organizowanego wielkie­
go aktu sabotażu wciągnięto

komendanta straży zakładów 
osk. Czyża oraz strażnika osk 
Dawidowicza.

Oskarżeni w obszernych ze­
znaniach przedstawili sądowi 
wszystkie szczegóły podpale­
nia zakładów, w szczególności, 
jak to w początkach lipca 194S 
r. jeden z członków bandy 
przywiózł z Gdańska dostarczę 
ne przez Bard et‘a materiały 
wybuchowe 1 łatwopalne oraz 
specjalne zegary wybuchowe.

Pożar, który powstał na sku 
tek podpalenia niemal doszczęt 
nie zniszczył całą halę.

Dnia 18 lipca 1949 r., a więc 
nazajutrz po pożarze, wicekon 
suł Bardet wyjechał z Polski.

Po dokonaniu zbrodni, jak 
zeznał osk. Jagodziński, Ba­
stard zagroził członkom swej 
bandy: „ani pary z ust, bo 
kula w łeb". Oskarżeni Dawi- 
dowicz i Olejniczak zeznali 
również, że Bastard zalecał 
członkom bandy, aby na wy­
padek „wsypy" składali fał­
szywe zeznania.

Zeznania świadków w ca­
łej rozciągłości potwierdzają 
rozmiar zbrodni i winę oskar­
żonych szpiegów.

Zeznający m. in. świadek 
Lipiński stwierdził, że Bastard 
w jego obecnośpi przekazał 
wykradziony plan zakładów 
wraz z innymi materiałami 
szpiegowskimi znanemu już 
z procesów Robineau i Bassa- 
ler wicekonsulowi Bardet— w 
rzeczywistości kapitanowi wy 
w4adu francuskiego, św. Lipiń 
skd zeznał, że wicekonsul Bar 
det żywo interesował się po­
szczególnymi obiektami, zazna 
czarnymi na planie oraz wydał 
bandzie nowe polecenia, pole­
gające m. in. na rozpracowa­
niu ważnych obiektów obron­
nych.

PRZEMÓWIENIE 
PROKURATORA

Prokurator wojskowy, mjr. 
Ligięz*  stwierdził w przemó­

wieniu oskarżycielskim. że im 
perialistyczni podżegacze wo­
jenni i cała międzynarodowa 
reakcja usiłują zahamować 
wspaniały rozwój gospodarczy 
i kulturalny naszego kraju. Na 
sze zdobycze i osiągnięcia, któ 
re podsumował projekt Kon­
stytucji, są solą w oku nie od 
dziś dla międzynarodowej re 
akcji — mówił prokurator. — 
Reakcja francuska, która zwal 
nia z więzień i ułaskawia 
zdrajców i kolaborantów, a 
więzi działaczy ruchu obroń­
ców pokoju, stanowi jeden z 
członów obozu podżegaczy 
wojennych. Przejawem tego 
jest m. in. stosunek reakcji 
francuskiej i jej przybudówek 
do sprawy odbudowy hitlerow 
skiego Wehrmachtu. Cel jest 
wspólny: przygotowanie trze­
ciej wojny światowej.

Mówca przypomniał, że po­
przednie procesy agentów wy 
wiadu francuskiego, wykaza­
ły ścisłe powiązanie tego wy­
wiadu z wywiadami amery­
kańskim 1 angielskim. Proku­
rator podkreślił agresywny 
charakter wywiadu francus­
kiego, który nie tylko usiło­
wał zdobywać wiadomości z 
zakresu naszej obronności, 
ale również przygotowywał 1 
wykonywał akty dywersji 1 
sabotażu.

Charakteryzując oskarżo­
nych, prokurator wskazał, że 
reakcja francuska posługiwa­
ła się w' swej działalności prze 
ctwko Polsce Ludowej, ele­
mentem przestępczym.

Jest przed nami ogrom pra­
cy — mówi prokurator Ligię- 
za — dla wykonania tych za­
dań potrzebny nam jest pokój. 
Oskarżeni zdradzali nasze ta­
jemnice, dopuścili się aktów 
sabotażu, usiłowali szkodzić 
pokojowemu budownictwu Pol 
ski Ludowej, działali na rzecz 
wrogów pokoju — imperializ 
stycznych podżegaczy wojen­
nych.

Po naradzie sąd wydał wy- 
rok skazujący oskarżonych: 
Bastarda. Janasiewicza i Skrze 
sińskiego na karę śmierci, 
osk. Czyża na dożywotne wię­
zienie, Basistę 1 Jagodzińskie­
go — p<> 15 lat więzienia, Bo- 
bulisa — na 13 lat więzienia, 
Dawidowicza na 12 lat więzie 
nia, Olejniczaka — 11 lat wie­
zienia.

Zdra jca narodu -Mikołajczyk 
zdemaskowany na procesie w Paryżu 
jako szpieg i organizator dywersji 

w Polsce Ludowej
PARYŻ. PAP. — W procesie grupy zdrąjców z krajów de 

mokracji ludowej przeciwko postępowym pisarzom francu­
skim Renaud de Jotivenelowi i Andre Wurmserowl, sąd do 
puścił dowód z przesłuchania w charakterze świadka oskar­
żenia, zdrajcy narodu polskiego, jednego z główych agen­
tów imperialistów anglo-saskich — Stanisława Mikołajczyka.

Mikołajczyk wykorzystał tę 
okazję dla wygłoszenia osz­
czerczego paszkwilu, w którym 
dał wyraz swej nienawiści do 
Polski Ludowej l służalczości 
wobec swych mocodawców an- 
plo-sasklch.

Gdy jednak Mikołajczyk 
znalazł się w ogniu krzyżo­
wych pytań obrońców — stra 
clł on pewność siebie, udzielał 
wymijających odpowiedzi i za­
słaniał się brakiem pamięci.

Mtk łajczyk, skonfrontowa­
ny z faktami, zamienił się ze 
świadka w oskarżonego, uslłn 
Jącego wybielić siebie i swych 
współpracowników.

Zwracała uwagę nleobec 
ność na ostatnich posiedze­
niach sądu „oskarżyciela" Ja­
na Kowalewskiego zdemasko­
wanego na poprzednich rozpra 
wach Obrońcy zwrócili się do 
sądu z wnioskiem o wezwanie 
Jana Kowalewskiego, który — 
Jak widać woli obecnie nie po 
kazywać się na sali sądowe] 
w obawie, że stanie wobec no 
wych dowodów swojej zdrady.

W toku przewodu sądowego 
okazało się, że zdrajca 1 szpieg 
Jan Kowalewski był w czasie 
wojny podwładnym Mikołaj 
czyka.

Obrońca Nordmann. przystę 
pując do przesłuchania Miko' 
łajczyka, zaapelował do sądu, 
by traktował pytania obroń- 
«ftr tak samo liberalnie, Jak

WARSZAWA. PAP. — Do 
Gdyni powróciły Jednostki ry 
backie, które wzięły udział w 
pierwszej w dziejach polskiego 
rybołówstwa zorganizowanej 
wyprawie poza krąg arktyczny 
— na Morze Barentsa. Są tó 
trawlery „Jowisz", „Jupiter" 
1 „Polesie".

Wyprawa, która rozpoczęła 
tlę w' dniu 29 listopada ub. ro­
ku. trwała około 6 tygodni. 
Kierował nią Jeden z najbar­
dziej doświadczonych szyprów 
polskiego rybołówstwa —Wik­
tor Gorządek, który w okresie 
przedwojennym — kiedy w 
Polsce nie istniało prawie ry­
bołówstwo dalekomorskie — 
brał udział w połowach prze­
prowadzanych poza kręgiem 
arktycznym, pracując Jednak z 
konieczności na statkach pły­
wających pod obcą banderą. 
W wyprawie wziął także u- 
rfriał przedstawiciel Morskie­
go Instytutu Rybackiego. Prze 
prowadził on szereg prac nau- 
kowo-doświadczalnych. mają­
cych duże znaczenie dla roz­
woju naszego rybołówstwa,

W czasie wyprawy zorgani­
zowanej przede wszystkim w 
celach badawczych, złowiono 
150 tys. kg białej ryby i śle­
dzia. Polowy przeprowadzane 
były na próbę w wielu miej­
scach, w celu odkrycia dob­
rych terenów połowowych.



W ósmą rocznicę śmierci
to w. Fr. Malinowskiego — »Zagórp«

Dokumenty mówią • • •

Całe życie Malinowskiego od 
lał chłopięcych po wiek dojrzą 
ły i do ostatniego tchnienia 
wypełnione było walką rewo­
lucyjną. służbą w interesie lu­
du i Ojczyzny

Przed ośmiu laty 27 lutego 1944 r. w obozie śmierci w 
Buchenwaldzle padl z rąk oprawców hitlerowskich o- 
fiarny bojownik o narodowe i społeczne wyzwolenie 

mas pracujących, wybitny działacz KPP, członek Komitetu 
Centralnego Polskiej Partii Robotniczej — Franciszek Mali­
nowski — „Zagóra".

Państwa burżuazyjne w kłamliwych deklaracjach 
głoszą rzekome swobody obywatelskie, gdy równocześnie 
z całą bezwzględnością tłumione są wszelkie przejawy 
wolnościowych dąiności mus ludowych. W obliczu nie­
uchronnej zagłady, ustrój kapitalistyczny chwyta się 
najbrutalniejszych metod celem złamania rosnącego o- 
poru klasy robotniczej przeciwko systemowi nędzy i wy­
zysku. Rządy sanacyjne skwapliwie korzystały z wzo­
rów hitlerowskich przy realizowaniu swoiście pojętej 
„wolności" zrzeszania się i zgromadzeń.

Na zdjęciu: policja broni dostępu do lokalu, w któ­
rym miało odbyć się zebranie strajkujących robotników 
śląskich. Zdjęcie z Katowic z 1933 r.

Adwokaci „oskarżycieli" 
wszczęli prowokacyjnie w tym 
miejscu tumult, by umożliwić 
Mikołajczykowi uchylenie się 
od odpowiedzi.

Nordmann: Jakie Instrukcje 
otrzymywał pański podwładny 
Jan''Kowalewski w sprawie 
szpiegowania francuskiego Rn 
chu Oporu? Czy pamięta pan 
artykuł dziennika „Napodcr 
wlec" o współpracy emisariu­
sza Jąna Kowalewskiego we 
Francji — Kawałków?kiego z 
agentem gestapo Bernhardem? 
CZy pamięta pan, że „Narodo­
wiec" stwierdził, iż wywiad 
hitlerowski posiadał swych 
agentów w polskiej „dwójce"?

Mikołajczyk odpowiada wy­
mijająco, zasłaniając się zno­
wu brakiem pamięci.

Przed zakończeniem rozpra 
wy adwokat Nordmann zwraca 
się do sądu z prośbą by we­
zwał Mikołajczyka na następ­
ne posiedzenie, aby kontynuo­
wać przesłuchanie tego świad­
ka 1 skonfrontować go z Inny­
mi świadkami. Sprzeciwił się 
temu zarówno Mikołajczyk, 
Jak I adwokaci „oskarżycieli". 
Sąd nie powziął dotąd w tej 
sprawie postanowienia.

Następna rozprawa odbędzie, 
się w poniedziałek.

W ciężkich latach międzywojennych,- w latach nędzy 
i głodu, terroru i krwawej dyktatury burżuazji Komu­
nistyczna Partia Polski prowadziła masy pracujące do 
walkt o wolność i Chleb. Nie pomagały represje i kule 
policyjne. Przerażony komendant wojewódzkiej policji 
w Kielcach słał taki oto raport za raportem do pana wo­
jewody, oczekując pomocy. Przerażony komendant alar­
mował o wielkim „marszu yl odnych", który przeszedł 
przez cale Zagłębie, o „zajściach" w Czeladzi i Dąbrowie 
Górniczej, o wielkich i kilkakrotnych demonstracjach, 
które odbyły się w Będzinie... „Poza tym — powiada stu- 
pajka — w całym powiecie będzińskim żadnych mani­
festacji nie było".

Choć na klasę robotniczą spadl grad kul, choć zdra­
dziecka prawica PPS za wszelką cenę chciała rozbić jed­
ność proletariatu, umacniał się jednolity front, cemento­
wały się szeregi robotnicze w walce o wolność, pracę 
i chleb, w walce przeciwko zdradzieckiej burżuazji, któ­
ra frymarczyla Ojczyzną.

Z tej walki narodziła się Polska wolna, niepodległa, 
ludowa, Polska, w której władzę wzięły w swe ręce masy 
pracujące miast i wsi.

Zdrajca narodu polskiego — Mikołajczyk 
zdemaskowany na procesie w Paryżu 

jako szpieg i organizator dyinersji tu Polsce Ludowej

Polski Pen-CIub
uczcił pamięć 

Wiktora Hugo 
wielkiego szermierza 

Idei postępu i pokoju
WARSZAWA. PAP. - Dla 

uczczenia 150 rocznicy uro­
dzin wielkiego koryfeusza lite­
ratury światowej Wiktora Hu­
go odbyło się w Warszawie w 
dniu 27 hmA specjalne zebra­
nie literackie Pen-Clubu. 
Zebranie zagaił prezes Pen- 
Clubu Jan Parandowskl, pod­
kreślając. iż Jest radosnym fak 
tern, że narody na wezwanie 
Światowej Rady Pokoju ohcho 
dzą uroczyście rocznicę uro­
dzin wielkiego francuskiego 
poety, powleśclopfsarza I dra­
maturga. który talent swój po­
święcił ideałom postępu i po­
koju:

. Szeroką działalność literac­
ką i nierozerwalnie związaną z 
nią działalność społeczną Wik­
tora Hugo omówił w obszer 
nym referacie Jarosław Iwasz­
kiewicz.

O poezji Wiktora Hugo 1 jej 
eolskich przekładach mówił 
Juliusz Gomulfckl. Przypom­
niał on, że znakomity poeta 
występował wielokrotnie, za­
równo w swoich utworach lite­
rackich Jak 1 w wystąpieniach 
politycznych, w obronie uciś­
nionej Polski.

Franciszek Malinowski uro­
dził się w roku 1897 w Rogo- 
wle pod Sokołowem na Podla­
siu, jako syn robotnika rolne­
go. Ojciec jego Wincenty był 
członkiem SDKPiL. następnie 
KPP. Już jako młody chło­
piec zaczai Franciszek praco® 
wać, był drwalem, a od roku 
1914 pracował jako pomocnik 
kowala.

W roku 1918 wstęipuje do 
Komunistycznej Partii 
Polski, zortaje areszto­

wany za organizowanie atrai- 
ku fornali, a następnie w ro­
ku 1919 powtórnie aresztowa­
ny wraz z ojcem i bratem za 
udział w demonstracji l-ma-*  
jowej i stawienie oporu poli­
cji.

Pracując ciężko jako drwal 
nie przerywa ani na chwilę 
działalności partyjnej, zajmu­
jąc koleino szereg odpowie­
dzialnych stanowisk: od roku 
1928 był kierownikiem Wy­
działu Rolnego w Komitecie 
Centralnym KPP, delegatem

Dzień pracy 
naszych zakładów

520 PROCENT NORMY OSIĄ GNĄŁ TOW. BERNARD
CIEŚLIK PRZY WORKOWANIU SUPERFOSFATU 

Przy wysyłce superfosfatu na 
wieś prace nabierają coraz 
większego rozmachu. Przy wor 
kowaniu superfosfatu w dniu 
26 bm. tow. Cieślik Bernard 
pobił wszystkie osiągnięte re­
kordy wydajności, wykonując 
520 procent normy po swoich 
obowiązkowych godzinach pra 
cy w innym dziale. Tow. Jani­
na Monkiewicz w ciągu 5 go­
dzin wykonała 348 procent nor 
my. Rutkowski Wacław — 
strażak przemysłowy — osią­
gnął przy workowaniu 333 pro 

>cent normy, Wacław Slip —
280 procent, Marian Suchnlak— 277 procent normy. Dzien­
nie opuszczają fabrykę dziesiątki wagonów wiozących super- 
fosfat dla wsi.

TOR WALCZY O PRZEDTERMINOWE WYKONANIE 
PLANU WIOSENNYCH REMONTÓW

MASZYN ROLNICZYCH
W dniu 26 lutego Warsztaty Okręgowe Technicznej 

Obsługi Rolnictwa wykonały plan dzienny w 105 procentach
Najlepsza brygada półmontażu pod kierownictwem maj­

stra tow. Kazimierza Kłąba wykonała swoje zadania w 150 
procentach. W brygadzie ofiarnie pracują tow. tow. Jan Palu 
szkiewicz i Józef Markiewicz. Brygada rozdzielni wykonała 
swój plan w 140 procentach. Na rozdzielni dobrym organiza­
torem pracy jest tow. Tadeusz Pażychowski.

na V Zjazd KPP. na którym 
wygłosił referat w kwestii roi 
nej; sekretarzem Komitetów 
Okręgowych w Lublinie, w Za 
głebuu Dąbrowskim, organizo­
wał zwycięski stralk górni­
ków w 1932 r., pracował na 
Górnym Śląsku, w okręgu poz 
nańskim, stał na czele organi­
zacji nartyjnel w Lodzi pod­
miejskiej, kierując długotrwa­
łym strajkiem włókniarzy. Był 
wielokrotnie aresztowany. 
Przez cały okres swej działal­
ności w KPP daj się poznać 
jako wiemy żołnierz partii, 1a 
ko twardy konsekwentny bo­
jownik o zwycięstwo idei mar 
ksizmu - leninizmu. a zara­
zem jako prosty i skromny 
człowiek, ceniony i kochany 
przez ogół towaj-zyszy.

Gdy najeźdźcy hitlerow­
scy okupowali nasz kraj. 
Franciszek Malinowski 

od razu staje w szeregach wal 
czących. W styczniu 1942 r. na 
wiązuje łączność z Marcelim 
Nowotką i z Innymi organiza­
torami Polskiej Partii Robot­
niczej 1 wespół z nimi buduje 
partie, kieruje walką mas pra 
cujących przeciwko hiltercw- 
skim okupantom, walką o wy 
Zwolenie narodowe i społecz­
ne. Z całym właściwym mu 
oddaniem, ofiarnością i ener­
gią pracuje Franciszek Mali­
nowski — „Piotr" w ciężkich 
warunkach terroru hitlerow­
skiego jako sekretarz Komite­
tu Obwodowego, jako członek 
KC PPR. Aresztowany pr2ez 
Gestapo w Krakowie w roku 
1943 i osadzony w więzieniu 
na Montelupich. Malinowski 
zachował się wobac oprawców 
hitlerowskich, jak przystoi re­
wolucjoniście. Wywieziony do 
obozu śmierci w Oświęcimiu 
został w listopadzie 1943 r. 
przetransportowany do Bu- 
chenwaldu, gdzie kaci faszy­
stowscy zamordowali go 27 lu­
tego 1944 r.

Pamięć o Franciszku Mali­
nowskim niezmordowanym, o- 
fiarnym bojowniku o Polskę 
Ludowa, o socjalizm na zawsze 
nozostanie w sercach człon­
ków naszel Partii, w sercach 
polskich mas pracujących.

(Dokończenie ze itr. 1-szej)
Nordmann: A Jednak zna 

pan dobrze tę nazwę. Jest to 
bowiem pański pseudonim Ja­
ko agenta wywiadu.

Na potwierdzenie tego fak­
tu adwokat Nordmann odczy­
tuje fragmenty z artykułów, 
Jakie ukazały się po wojnie w 
polskiej reakcyjnej prasie emt 
gracyjnej — w listopadzie 

r. 1 w maju 1949 roku. 
W .rtykułach tych przytoczo­
ne zostały dane, świadczące o 
tym, że Mikołajczyk Jest na­
rzędziem wywiadu obcych mo 
carstw 1 że organizował przy 
pomocy szpiegów sabotaże w 
Polsce.

Następnie Nordmann cytuje 
fragmenty z pamiętnika szple 
ga amerykańskiego Modelskie 
go, Jednego z bliskich przyja­
ciół 1 współpracowników Miko 
łajczyka. Modelskt pisał, że u- 
dało mu się wkraść na stano­
wisko polskiego attache woj­
skowego w Waszyngtonie 1 że 
w tym charakterze, w latach 
od 1948 do 1948, przekazy­
wał ón regularnie wywiadowi 
amerykańskiemu dokumenty 
szpiegowskie. Modelskl zazna­
cza, że utrzymywał stale kon 
takt z Mikołajczykiem.

Czy prawdziwe są wypowie 
dzl szpiega Modelsklego? — 
zapylał adwokat Nordmann.

Nie czuję się związany de­
klaracjami Modelsklego — od 
powiada wykrętnie Mikołaj­
czyk.

Nordmann: Czy attache woj 
skowy, który przekazuje obce 
mu mocarstwu Informacje o 
swym kraju, Jest zdrajcą?

Mikołajczyk (cynicznie): nie.
Na następne pytania obroń­

cy, dotyczące zbrodniczej dzla 
łalnoścl szpiega Jana Kowa­
lewskiego oraz Jego współpra­
cy z wywiadem hitlerowskim. 
Mikołajczyk odpowiada: Nie 
uważam Jana Kowalewskiego 
za zdrajcę.

Z dalszych pytań obrońcy i 
odpowiedzi Mikołajczyka wy­
nika, że Jeszcze przed wojną, 
za rządów OZN u Mikołajczyk 
t Jego przyjaciele polityczni 
utrzymywali kontakt z Janem 
Kowalewskim. Obecnie Miko­
łajczyk tłumaczy to okoliczno 
ścią, iż Kowalewski, który zaj 
mował stanowisko szefa propa 
gandy OZN-u. rzekomo nie 
zgadzał się z polityką OZN-u.

Nordmann: Czy Kowalew­
ski Informował świadka o swej 
współpracy z wywiadem hit­
lerowskim?

Mikołajczyk: Nie pamiętam, 
nie znam szczegółów. Kowa­
lewski pracował w Lizbonie 
A zresztą byłem w tym cza­
sie w Stanach Zjednoczonych.

Nordmann: Czy był pan

„SWOBODY OBYWATELSKIE" 
W POLSCE SANACYJNEJ

wicepremierem i ministrem 
spraw wewnętrznych w czasie 
od roku 1941 do 1943?

Mikołajczyk: Tak Jest.
Nordmann: Czy w tym cha­

rakterze otrzymywał pan od 
Jana Kowalewskiego wiadomo 
ścl o Jego kontaktach z szefem 
wywiadu hitlerowskiego, Ca- 
narlsem?

Mikołajczyk: Kowalewski
przesyłał ml liczne raporty. 
Nte Interesowałem się tym, co 
się kryle pod pseudonimami.

Nordmann: Czy Jan Kowa­
lewski był pańskim podwład­
nym?

Mikołajczyk: Tak Jest.
Nordmann: Czy spotkanie 

Jana Kowalewskiego z szefem 
wywiadu hitlerowskiego było 
na prawdę dla pana tak bła­
hym wydarzeniem, że nie inte 
resował się pan nim? Czy Jako 
wicepremier i minister spraw 
wewnętrznych nie Interesował 
się pan współpracą pańskich 
funkcjonariuszy z wywiadem 
hitlerowskim?

Mikołajczyk przy pomocy 
adwokatów „oskarżycieli" sta­
ra się uchylić od odpowiedzi 
i przejść do Innych zagadnień.

Adwokat Nordmann przy­
pomina Mikołajczykowi, że w 
czasie, gdy był Jednym z sze­
fów rządu emigracyjnego, puł­
kownik Gano 1 Sosnkowskl 
wywieźli przy pomocy agen­
tów wywiadu hitlerowskiego 
swe żony z Polski do Anglii.

Nordmann: Jak pan tłuma­
czy fakt, że żona płk. Gano w 
czasie okupacji udała się samo 
lotem z Polski do Berlina, a 
stamtąd do Londynu?

Mikołajczyk (ówczesny wice 
premier i minister spraw we­
wnętrznych): Płk. Gano nie 
był moim podwładnym.

Nordmann: Czy zna pan wy 
rok sądu polskiego. Jaki za- 
padl w Londynie w 1943 r. w 
związku z powyższą sprawą? 
Czy przypomina pan sobie, że 
chodziło m. In. o kontakty z 
agentem hitlerowskim Mlclfi- 
sklm? Czy wie pan, że to samo 
dotyczy wywiezienia żony 
Sosnkowskiego z Polski do 
Anglii?

Mikołajczyk zasłania tlę 
brakiem pamięci.

Adwokat Nordmann stwier­
dza następnie, że Mikołajczyk 
znał zdradziecką działalność 
Jana Kowalewskiego, który 
był Jego współpracownikiem 
I podległym mu funkcjonariu­
szem. i

Nordmann: Czy dziękował 
pan w specjalnym liście Jano­
wi Kowalewskiemu zn Jego 
pracę w IJz.bonle? Czy propo­
nował mu pan spotkanie w 
Londynie, gdzie — Jak pan pi­
sał — „rząd polski będzie da­
lej korzystał z cennej współ­
pracy" Jana Kowalewskiego?

Nowi podsekretarze 
stanu 

w Ministerstwie 
Rolnictwa 

i Ministerstwie PGR 
WARSZAWA. PAP. Prezy­

dent RP. mianował ob. Cze­
sława Domagałę 1 ob. Stefana 
Kuhla podsekretarzami stanu 
w Ministerstwie Rolnictwa.

Prezydent RP. mianował ob. 
Bodalskiego Mieczysława pod 
sekretarzem stanu w Minister­
stwie Państwowych Gospo­
darstw Rolnych, odwołując go 
Jednocześnie ze stanowiska 
podsekretarza stanu w Mini­
sterstwie Rolnictwa.



DYSKUTUJEMY NAD PROJEKTEM KONST YTUCJI

Uwagi, pytania, odpowiedzi i wyjaśnienia
Konstytucja, która zapewnia nam rozkwit 

gospodarczyJedną z podstawowych funk 
cji państwa socjalistycznego 
lub państwa budującego socja 
lizm jest organizowanie i kie 
rowanie gospodarką narodo­
wą. Funkcję tę nasze państwo 
wykonuje od swego powsta­
nia. a obecnie praktykę tę 
sankcjonuje projekt naszej 
Konstytucji. Artykuł 3 posta 
mawia m. in.: Polska Rzecz­
pospolita Ludowa ...zapewnia 
rozwój i nieustanny wzrost sił 
wytwórczych kraju przez jego 
uprzemysłowienie, przez likwi 
dację zacofania gospodarcze­
go, technicznego i kulturalne­
go, organizuje gospodarkę pla 
nową, opierając się na przed­
siębiorstwach stanowiących 
własność społeczną”.

Co oznacza dla polskich mas 
ludowych, dla narodu polskie 
go konstytucyjne potwierdze­
nie państwowego kierownic­
twa rozwojem gospodarki na­
rodowej? Utrwalenie tego kie 
rownictwa również na przysz 
łość?

Odpowiada na to pytanie 
zestawienie wyników, działał 
ności gospodarczej Polski 
przedwrześniowej z osiągnię­
ciami gospodarczymi Polski 
Ludowej w ciągu jej 7-lćt- 
niego istnienia. »

Miarą „postępów” przemys­
łu w okresie międzywojenne­
go dwudziestolecia są następu 
jące fakty: w 1936 r. produ­
kowaliśmy o 400 tys. ton nmiej 

surówki żelaza, o 600 tys. ton 
mniej stali, o 400 ty®. ton mniej 
wyrobów walcowych ito. niż 
w 1913 r. W 1932 r. udział nasz 
w. produkcji przemysłowej 
świata obniżył się z 0,72 proc, 
do 0.5 proc.... Podobnie „rozwi 
-jąło” się i ro'ndctwo: z 1 ha 
np. zbierano u nas pszenicy 
w latach 1909 — 1913 — 12,4, 
w latach 1933 — 1936 — 12

Ludzie Pomorza Zach o dnie g o
zgłaszają poora w hi do projektu Konstytucji

O opiece nad starcami
Otrzymaliśmy, list od mie­

szkańców Domu Rencistów w 
Szczecinie, którzy piszą w 
htm ra. in.:

— My, mieszkańcy Domu 
Rencistów w Szczecinie, uwa­
żamy, że niepowszednia opie­
ka, jaką Jesteśmy otaczani w 
Demach Opieki dla Dorosłych 
i Domach Rencistów, powinna 
być w projekcie naszej nowej 
Konstytucji uwzględniona sze­
rzej Jako wielki dorobek Pań- 
stw& Ludowego.

Były wprawdzie i przed 
wojną towarzystwa filantropij­
ne. które przez zbieranie skła­
dek utrzymywały pewną część 
Starców, ale nigdy zjawisko to 
nie obejmowało wszystkich po 
trzebujących opieki, którzy w 
Większości mieszkali w zie­
miankach. lub sypiali pod mo­
stami, nigdy dotychczas nad

O dyscyplinie studiów
Przejawem ogromnej troski 

naszego Ludowego Państwa 
Jest artykuł projektu Konsty­
tucji Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej, gwarantujący 
młodzieży prawo do nauki. W 
przedwrześniowej Polsce było 
23 proc, analfabetów, o wyż­
szych studiach nie mogli na­
wet marzyć chłopcy I dziew­
częta, którzy w swoich papie­
rach mieli napisane: syn robot 
nlka, córka małorolnego chło­
pa.

Dzisiaj na naszych wyż­
szych uczelniach w średnich 
szkołach i w? wszystkich zakła 
dach naukowych uczą się 
tysiące synów robotników 
I chłopów. Po raz pierwszy 
nauka w naszym kraju stała 
się dla wszystkich dostępna. 
Po raz pierwszy Państwo na­
sze buduje tyle nowych uczel­
ni, tyle burs, tyle zakładów 
pomocniczych, po rag pierw­
szy tak wspaniale wyposaża 
pracownie naukowe 1 laborato­
ria. Młodzież studencka otrzy­
muje stypendia, pomoce nauko 
we. Po raz pierwszy w na­
szych dziejach Polska Ludowa 
zrealizowała największe prag­

i w 1937 roku — 11,4 kwinta­
la.

W wyniku tych „osiągnięć” 
gospodarczych — w ogólnej 
produkcji światowej wartości 
1434 miliardów zł uczestniczy 
liśmy po 10 latach „niepodleg 
łości” 19 miliardami zł, z któ­
rych 68 proc, dawały rolnic­
two, podczas gdy Niemcy — 
115 miliardami, z których 66 
proc, dawały górnictwo i prze 
mysi. Odpowiednio też do 
tych „osiągnięć” Polak spo­
żywał rocznie przeciętnie psze 
nicy 5 razy mniej niż Fran­
cuz i 2 razy mniej niż Lii,win, 
a cukru 6 razy mniej niż Duń 
czyk i nawet mniej, niż Hisz­
pan, którego ojczyzna o zaco­
fanym ustroju społeczno - 
gospodarczym słynęła i słynie 
z ubóstwa...

Polska Ludowa nie odzie­
dziczyła nawet tego opłakane 
go stanu gospodarki narodo­
wej, jaki zastał wrzesień 1939 
r. Wojna i okupacja zmniejszy 
ła nasz majątek narodowy o 
38 proc. A mimo to, jeśli prze 
ciętną roczną produkcję prze 
myślową z 1838 r. przyjm’e- 
my za 100, to w roku 1946 
wynosiła' ona 75, w 1947- r. 
102. w 1949 roku już 177. W 
końcu br. wartość produkcji 
przemysłu wielkiego i średnie 
go osiągnie poziom około 310 
proc, w porównaniu z 19311 r., 
a w przeoczeniu na jednego 
mieszkańca około 415 procent., 
W stosunku do 1949 r. poziom 
produkcji socjalistycznego 
przetnyslu w 1952 r. os’ąfn'e 
199 proc., a więc w ciągu 3 
lat nastąpi podwojenie pro­
dukcji.

Wymowne są również dane 
dotyczące corocznego przyro­

nimi opieki, nie sprawowało 
państwo.

Prosząc tedy o stwierdzenie 
faktycznego stanu — ogromnej 
opieki, jaką nas Państwo ota­
cza w wygodnych 1 Jasnych 
domach starców I rencistów i 
zabezpiecza pomoc ludziom 
niezdolnj’tn Już do pracy .—- 
proponujemy, by tę część dzia 
łalności Państwa wyraźnie 
określić i wyodrębnić w re­
mach art. GO projektu Konsty­
tucji Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej.

Władysław Struś 
przewodniczący 

samorządti
Eugenia Szumska 

Klementyna Szymańska 
Malwina Zlifer 

Michał Kasprzak 
mieszkańcy Domu Renci­
stów w Szczecinie. \r- 

końska 1, blok 23. 

nienia młodzieży: pragnienie 
nauki, poznawania świata, 
wzbogacania swoich wiadomo­
ści.

My studenci staramy sio od 
wdzięczyć naszemu Państwu 
za Jego troskę przestrzega­
niem dyscypliny studiów. Jak 
najszybszym zdobywaniem 
kwalifikacji, aby móc Jak naj­
szybciej wziąć pełny udział w 

.budowle socjalizmu w naszym 
kraju.

Ką jednak wśród nas lesze; ? 
jednostki. które lekceważą so­
bie naukę, nie starają się do­
brze uczyć, marnują często te 
wszystkie bogate środki, które 
łoży Państwo na zapewnienie 
dobrych warunków do nauki.

Nasza nowa Konstytucja I 
daje całej młodzieży polskiej 1 
prawo.do nauki. Wydaje mi. 
się, iż słuszne by było, aby( 
Konstytucja nałożyła również 1 
na młodzież obowiązek syste­
matycznego uczenia się, prze­
strzegania dyscypliny studiów, 
stałej troski o nabywanie za­
wodowych kwalifikacji. Takie 
sformułowanie obowiązków, tą 
czącej się młodzieży stałoby

stu naszej produkcji przemy­
słowej szczególnie, jeśli przy­
pomnimy sobie, że cecha do 
minującą gospodarki przed­
wrześniowej był ciągły i nie­
ustanny’ spadek produkcji 
przemysłowej i rolniczej. Otóż 
roczny przyrost produkcji 
przemysłowej Francji, w okre 
sie bujnego rozwoju kapitąliz 
mu wynosił 2,93 proc.. Anglii 
— 1,9 proc.. Niemiec — 3,72 
proc., a nasz przyrost teraz 
w okresie wykonywania Pla­
nu 6-letniego stale przekracza 
20 proc.

Ogromne zmiany zaszły w 
okresie ubiegłych T lat w wy 
posażeniu technicznym nasze­
go przemysłu i rolnictwa. 
Przemysł nasz przed wrześ­
niem '1939 r. przypominający 
raczej przemysły krajów kolo 
nialnych, dziś w oparciu o 
pomoc ZSRR i dzięki coraz, 
szybszemu rozwojowi naszego 
własnego przemysłu ciężkie­
go i maszynowego stale bogaci 
się o setki najnowocześniej­
szych maszrn [ urządzeń tech 
ntcznych. W minionych łatach 
sami zaczęliśmy wytwarzać i 
zaopatrywać gospodarkę miro 
dową w kombajny węglowe, 
w ładowarki, w tokarki, ma­
szyny papiernicze, w nowe ty­
py wagonów, w statki mor­
skie itd.

W wyniku uprzemysłowie­
nia, w rezultacie rozwoju 
zwłaszcza przemysłu ciężkie­
go, który otaczamy szczegól­
ną opieką, o-dągamy r.'e tyl­
ko ogólny wzrost produkcji 
przemysłowej, ale i możliwość 
w coraz to większym stopniu 
likwidowania naszego zacofa 
nia technicznego, a co za tym 
idzie. pod"o - ęn’a naszego no 
ziomii' ki»11urf>’ne«o. Mato te­

się na pewno poważnym bódź- dzież nasza uzyskała dzięki 
ceni dla naszej młodzieży w władzy ludowej w Polsce, 
walce o jak najlepsze wyko- Marian Krzysztofik
rzystywanie tego wspaniałego student III roku Wyższej 
prawa do nauki, jakie mlo- Szkoły Ekonomicznej.

Touj. Tyszkiewicz ma rację
Czytałem w gazecie zgłoszo 

ną przez tow. Tyszkiewicza, 
przodownika pracy z Basenu 
Górniczego, poprawkę do pro 
Jektu♦Konstytucji. Tow. Tysz­
kiewicz proponuje, aby do ar­
tykułu 76, gdzie jest mowa o 
obowiązkach obywateli dodać; 
..każdy obywatel Jest obowią­
zany .systematycznie podnosić 
wydajność pracy". Uważam tę 
poprawkę za słuszną 1 odpo­
wiadającą również nam — sto

Proponuję...
P niżej drukujemy dwie po 

prawkl, nadesłane przez ob. 
Leonarda Zarembę ze Szcze­
cina.

..Proponuję do artykułu 1: 
„Polska Rzeczypospolita Ludo 
wa Jest państwem demokracji 
ludocej" —• dodać: „dążącym 

Potrzeby kulturalne i mieszkaniowe ludności ro­
botniczej nie leżały w sferze zainteresowań rządów ka­
pitalistyczna - obszarniczych „dwudziestolecia".

Na zdjęciu: wąląca się rudera zamieszkała przez ro­
dziny robotnicze na Starym Mieście w Warszawie. 
(Zdjęcie z 1933 roku). /

go. Rozwijając w pierwszym 
rzędzie przemysł, wzmagając 
jego potencjał produkcyjny— 
codziennie zwiększamy wypo 
sażenie techniczne wsi. przy­
śpieszamy przejście naszego 
rolnictwa na tory gospodarki 
socjalistycznej. Dzięki postę­
pującemu uprzemysłowieniu 
kraju rośnie nasza klasa ro-. 
hutnicza — kierownicza siła 
narodu — rośnie moc obronna 
i znaczenie Polskiej Rzeczypo 
spolitej Ludowej, wzmacnia 
się w niej władza ludu praca 
jącego.

Tylko władza ludu pracują­
cego miast 1 wsi może zapew­
nić oparcie gospodarki na za­
sadach planowych. Tylko wla 
dza ludu bowiem zdolna jest 
urzeczywistnić uspołecznienie 
środków produkcji, a spolecz 
na większość fabryk, hut ko­
palń. banków i środków tran 
sportu jest konipcznym, nie­
odzownym warunkiem gos­
podarki planowej. Planowe, 
centralne kierownictwo go&po 
darką w interesie mas pracu­
jących zapewnia krajowi szyb 
ki rozkwit gospodarczy, ponie 
waż likwiduje sprzeczności 
targające gospodarką kapita­
listyczną, ustala hierarchię za 
dań w rozwoju gospodarki na 
rodowej, mobilizuje wszelkie 
zasoby, w coraz większym 
stopniu, utrwala niepodzielne 
panowanie socjalistycznego 
systemu gospodarowania, unie 
możliwiając odradzanie sie ka 
pitalizmu.

Utrwalenie zasady planowe 
go kierownictwa gospodarka 
narodową w ustawie konsty­
tucyjnej stwarza dogodne ra 
my dla wysiłków i walki naro 
du o dalszy wszechstronny roz 
wój gospodarczy kraju, o wyż 
szy poziom życia, o pomnoże­
nie s’ł obrnnnwch Polski i całe 
"o obozu nnkoiu.

czniowcom. Od lat systema­
tycznie podnosimy wydajność 
pracy. I teraz, gdv Już nad tą 
produkcją pracujemy bardziej, 
niż kiedykolwiek, konieczne 
jest stałe podnoszenie naszej 
wydajności pracy. To tnuszą 
wszyscy obywatele rozumieć i 
to powinno być Konstytucji.

S. Szwagrzak 
montażowiec 

Stoczni Szczecińskiej, 
przodownik pracy

do całkowitego urzeczywistnię 
nla ustroju socjalistycznego".

• Proponuje iwnież dodać 
do artykułu 8 projektu Konsty 
luejl, że wyszczególnione w 
nim mienie ogólnonarodowe 
„stanowi własność ludu".

Leonard Zaremba
Sztzecln, ul Naruszewicza 13

Dbając o poprawę warunków mieszkaniowych, bu­
duje się w Polsce Ludowejt nowe osiedla robotnicze. 

Piękne bloki posiadają wygodne i nowocześnie urządzone 
mieszkania.

Na zdjęciu: fragment robotniczego osiedla mieszka­
niowego na Kole w Warszawie.

Co to są wybory powszechne, 
równe: bezpośrednie i tajne

Ob. P. J. zapytuje: Co to 
znaczy wybory powszechne, 
równe, bezpośrednie i tajne?

Artykuł 80 projektu Konsty 
tuc.11 Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej głosi, że „wybory 
do Sejmu oraz do rad narodo­
wych sa powszechne, równe, 
bezpośrednie i odbywają się 
w głosowaniu tajnym".

Co c-_ia ■żają przymiotniki 
..powszechne", „równe", „bez- 
Doś-?Jule" i ..tajne1'?

Wybory piwszechne, to są 
tak:? wvbo y. w których u- 
dział biotą wszyscy dorośli o- 
by ważcie kraju bez względu 
na rasę, przynależność naro­
dową, klasową. partyjna, reli­
gijna; bez względu na płeć, 
stan majątkowy i wykształce­
nie. Wybory równe oznaczają 
takie mvbory. gdzie każdemu 
uprawnionemu da głosu oby­
watelowi przysługuje jeden, 
jednakowo ważny głos; w wy­
borach bezpośrednich wybor­
cy głosują wprost na "kandyda 
tów do ciała ustawodawczego, 
a nie najpierw na delegatów, 
którzy z kolei mielmy wybrać 
ciało ustawodawcze. Wybory 
tajne gwarantują wszystkim 
obywatelom zachowanie ta­
jemnicy ich decyzji.

Powszechne prawo wybor­
cze w państwie kapitalistycz­
nym nawet Jeżeli istnieje for­
malnie. nie może w rzeczywi­
stości ujawnić woli mas pra­
cujących.

„Jeśli przyjrzymy się do­
kładnie mechanizmowi demo­
kracji kapitalistycznej. to zo­
baczymy wszędzie i na każ­
dym kroku, zarówno w „drob­
nych" — pozornie drobnych — 
szczegółach prawa wyborcze­
go (cenzus zamieszkania, wy­
łączenie kobiet itd.1. 1ak i w 
technice Instytucji przedstawi 
cielskich. zarówno W faktycz­
nych przeszkodach, stawia­
nych prawu zgromadzeń (gmn 
chv publiczne dla nędzarzy). 
Jak i w czysto kapitalistyczne) 
organizacji prasy codziennej i 
tak dalej i tak dalei — zojea- 
czvmv ograniczenia demokra- 
tyzmu". (Lenin — „Państwo a 
rewolucja").

Konstytucja kwietniowa w 
Polsce przedwrześniowej. na­
rzucona kraiow! przez faszy- 
stewsko-sanacyjną klikę, prze 
kreśliła formalnfe obowiązują­
ce do te^o czasu w Polsce pię- 
cicprzymtotnlkowe prawo wy­
borcze. Faszystowska ordyna­
ci? wbotra nie dawata oby­
wa tatom prawa wsuwania 
ltardydetów. W orrktcce wlec 
tylko rząd i utworzone prze­
zeń sztuczne twory w rodzą ri 
osławionego ..Ozonu?, miały 
możliwość wsuwania ’<?ndv- 
datów. Pamiętamy również. że 
w Polsce .■'inaccinej Istnie’ se­
nat — repreoentiiit burżrazll 
i że jedną trzecią ustawowej 
liczby senatorów mianował 
bezpośrednio prezydent. Ta zaś 
cześć senatorów, która brła 
..wybierana” pochodziła z wy­
borów no.średnir-h Słowem, 
tzw. ..pleclo-przymfotnt’’(>we 
prawo wyborcze" brio fikcją, 
obliczaną na, wprowadzenie w 
błąd'opinii publicznei.

Taką samą fikcją są‘dziś wy 

bory w krajach kapitalistycz­
nych, nie wyłączając tzw. „za­
chodnich demokracji". Nie 
ws’zyscy wiedza, że np. w 
Szwajcarii. Grecji i Argenty­
nie kobiety sa całkowicie po­
zbawione wszelkich praw wy­
borczych. a we Franęii tak 
skonstruowano ordynacje wy- 
bprraą. że na wybór rkandyda­
ta partii komunistycznej trze­
ba 61 tys. głosów, podczas gdy 
kandydatowi partii klerykal- 
nęj MRP wystarczy 27 tys. gło 
sów. aby wejść do parlamentu. 
W przemysłowej Anglii, gdzie 
przeważa ludność miejska. tj. 
głównie proletariat fabryczny, 
zasiada w Izbie Lordów 2 ar­
cybiskupów. 39 markizów. 163 
hrabiów. 96 wicehrabiów. 24 
biskupów i 40 baronów. Zro­
zumiałe. że w tak dobranej 
kompanii nie może być miej­
sca dla przedstawicieli nyis ro 
botnlczych. W szeroko rozre­
klamowanej demokracji ame­
rykańskiej wybory nie sa ani 
równe, ani powszechne. Obo­
wiązują tam w różnych sta­
nach różne ograniczenia, ma­
jące ńa celu odsunięcie mas 
ludowych od urn wyborczych. 
Np. „cenzus majątkowy" przy 
znaie prawo wyborcze jedynie 
tym obywatelom, którzy po­
siadają określonej wartości ma 
jatek (którzy płacą 500 dola­
rów podatku rocznie). Na za­
chodnie znana 1est charaktery 
styczna anegdota, określająca 
istotę powszechności wyborów: 
jeżeli obywatel danego pań­
stwa burżuazyineeo jest. wła­
ścicielem psia, któryłwart jest 
np. 100 franków, a cftizus wy­
borczy tyle właśnie wynosi, to 
wówczas obywatel ten ma pra 
wo głosu. Jeżeli osioł zdechł, 
jego właściciel stracił prawo 
udziału w wyborach. Powsta­
łe pytanie: kto właściwie gło­
suje. osioł czv też jego właści­
ciel?

Powszechne znane są fak­
ty dyskryminacji rasowej 
wobec Murzynów, którzy 
jeśli chcą wziąć udział w 
wyborach, muszą składać spe­
cjalne „egzaminy ze znaiomo- 
śłi konstytucji". W rezultacie 
•tćgo rodzaju szykan tylko je­
den Murzyn na stu bierze u- 
dział w głosowaniu. Doskona­
ła ilustracja stosunków ame­
rykańskich test kariera poli­
tyczna Trumana, który po pro 
stu kupił sobie awói urząd od 
niejakiego Pandergasta. szefa 
szalki gangsterów i równocze­
śnie ..bossa" wyborczego. By­
ły naczelnik urzędu śledczego 
min. skarbu USA stwierdził w 
wydanej niedawno książce ot. 
„Oszuści podatkowi", że wsku­
tek machinacji Pandergssta 
zaliczono Trumanowi podczas 
wybbrów głosy wszystkich 
zmarłych w ciągu 20 lat miesi 
kańców miasta Kansas.

Oto lak wyglada burżuazyj- 
na praktyka wyborcza, tak nie 
ma ona nic wspólnego nawet 
z tvm. co głoszą burżuazyjne 
konstytucje.

Wielkość naszej Konstytucji 
polega m. in. na tym. że gwa­
rantuje ona rzeczywiście po­
wszechne. równe, bezpośred­
nie i tajne wybory.



i.. Bracia chłopi! Osiągnięcie przełomu we wzroście produkcji rolnej 
i w rozwoju hodowli od was przede wszystkim zależy...

(Z Orędzia Noworocznego Prezydenta RP tow. Bolesława Bieruta).

PRZED KAMPANIĄ SIEWNĄ

Konferencje i odprawy nie zastąpią 
konkretnej roboty

Jak Prezydium PRN uj Kamieniu kieruje przygotowaniami do siewów
Zbliżająca się akcja siewna ma kapitalne znaczenie dla 

rozwoju naszego rolnictwa. W trzecim roku Planu (^letnie­
go mamy poważnie zwiększyć ogólny obszar zasiewów, osta­
tecznie zlikwidować odłogi, powiększyć areał upraw szcze 
gólnle ważnych dla naszej gospodarki, podnieść wydajność 
plonów z hektara. Plany produkcji rolnej ściśle włażą się 
z całym naszym planem gospodarczym, toteż zagadnienie 
wzrostu produkcji rolniczej jest dziś palącym problemem 
naszej ekonomiki 1 pierwszorzędnym zadaniem zarówno or­
ganizacji partyjnych, jak 1 terenowych organów władzy lu­

dowej — rad narodowych.

ODPRAWY, NARADY, 
KONFERENCJE, SESJE...
Jak przygotowało akcję 

kiewną prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej w Kamieniu?

— Organizacyjnie uczynili­
śmy Już wszystko: 10 lutego 
powstał u nas zespół powiato­
wy, 12 lutego — zorganlzowa 
llśmy odprawę przewodniczą­
cych i sekretarzy prezydiów 
GRN o az sołtysów, omówili­
śmy dokładnie całokształt za­
gadnień rolnych („obszerny, 
32-strontcowy referat wygło­
sił kierownik Wydziału Rolnic 
twa"), 13 lutego odbyliśmy w 
tej samej sprawie naradę z III 
członkiem zarządu PZGS, pre 
resaml GS-ów. kierownikami 
SOM-ów 1 POM-ów, dyrekto­
rami PGR-ów, przedstawiciela 
ml PZZ-ów, całym aparatem 
rolnym Prezydium PRN. Po­
ruszyliśmy tam wszystkie za­
gadnienia: akcję siewną, lik­
widację odłogów, przygotowa­
nie ziarna, nie zapomnieliśmy 
o łąkarstwie, stonce ziemnia­
czanej, .żniwach. Referowałem 
Ja I 5 kierowników referatów 
wydziału rolnictwa. 14 lutego 
mieliśmy zebranie zespołu, 15 
i 16 lutego — dwudniową se­
sję rady, 16 naradę POM-ow- 
ców * 1 przewodniczących 
RZS-ów, 23 lutego znowu by­
ło zebranie zespołu powiatowe 
go. Poza tym 13 lutego powo

•) Prenumerata kwartalna,, Poradnika" wynosi 3 zł. 60 gr.

laliśmy do życia zespoły gmin 
ne, 19 i 20 odbyły się dwu­
dniowe sesje GRN w Kamie­
niu, Wrzosowie, Dziwnowie I 
Gostyniu, 21 i 22: w Cho- 
minie. Golczewie. Kozielicach 
l Przybiernowie, 23 i 24 lute 
go: w Łożnicy, Stepnicy, w 
Żarnowie, Reclawlu i Jarsze- 
wie. —

Tyle mówi Jednym tchem 
wiceprzewodniczący prezy­
dium PRN tow. Michał Olej­
nik, , dodając, że na zebraniu 
sesji PRN postanowiono wez­
wać do współzawodnictwa w 
szybkim 1 sprawnym przepro­
wadzeniu siewów oraz podnie-. 
sleniu plonów, rolników powia 
tu nowogardzkiego, przy czym 
postanowiono ufundować dwa 
sztandary: dla zwycięskiej spól 
dzielni produkcylnej oraz dla 
przodującej w powiecie groma 
dy.

HEKTARY, KTÓRE
NIE MAJĄ WŁAŚCICIELI

Kierownik Wydziału Rol­
nictwa 1 Leśnictwa przy Pre­
zydium PRN w Kamieniu, ob. 
Kędzierski nie wiele ma czasu 
na rozmowę. W tej chwili o- 
mawia z kierownikiem urzą­
dzeń rolnych, ob. M Eichstad 
tern zagadnienia likwidacji od 
logów. A zagadnienie to w po 
wiecie nić Jest łatwe.

—■ Około 600 ha gruntów le 
ży przy lasach, poniżej 7 cm.,

Uczmy się leniej gospodarować

»Mały Poradnik Rolnika«
— winien się znaleźć 

w każdej chłopskiej chacie
Ukazał się' pierwszy ntimer „Małego Poradnika Rolni­

ka", masowego wydawnictwa przeznaczonego dla chło­
pów pracujących. Książeczka nosi tytuł: „Jak po suszy je­
siennej przygotować wiosenne siewy*'.  W niewielkiej tej 
książeczce znajdą rolnicy wskazówki, jak pielęgnować te­
raz zasiewy ozime, aby zapewnić im pomyślny rozwój na 
wiosnę, jakie wybierać stanowiska pod zasiewy jare, ja­
kie rośliny jare brać do przesiewów tam, gdzie zawiodła 
ozimina.

Jakkolwiek wszystkie orki zimowe zostały przeważnie 
już wykonane, nie należy lekceważyć wiosennej uprawy 
roli, która powinna zapewnić zasiewom jarym jak naj­
więcej wilgoci, ograniczyć ilość chwastów i stworzyć jak 
najlepsze warunki dla sianych wiosną zbóż, roślin prze­
mysłowych, pastewnych i innych. Sprawę wiosennej upra­
wy roli omawia szczegółowo rozdział pt.: „Wystrzegajmy 
sie błędów wiosennej uprawy roli".

W osobnym rozdziale autor, inż. Chmielecki, omawia 
wymagania i właściwości najważniejszych roślin upraw­
nych, które mogą zastąpić braki, powstałe na skutek nie- 
dosiewów ozimin, spowodowanych zeszłoroczną posuchą.

Z rozdziału „Czy oziminy można siać na wiosnę" dowie­
dzą się rolnicy o jarowizacji, sposobie przedsiewnego przy­
gotowania nasion, umożliwiającym wiosenny wysiew zbóż 
ozimych oraz dającym znaczne wyniki plonów zbóż jarych.

W pierwszym numerze „Małego Poradnika Rolnika" 
rolnicy znajdą również informacje o sposobie zaopatrzenia 
się w nasiona i nawozy sztuczne oraz inne informacje o 
wiosennej akcji siewnej.

W „Małym Poradniku Rolnika" umieszczane są odpo­
wiedzi na pytania rolników, dotyczące uprawy roli i ro­
ślin, warzywnictwa, sadownictwa, ochrony roślin, chowu 
zwierząt gospodarskich, weterynarii i inne sprawy związa­
ne z gospodarstwem.

Każdy członek spółdzielni produkcyjnej, Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej powinien zaprenumerować „Po­
radnik" w „Ruchu", lub u listonosza.*)  Znajdzie on tam 
bowiem cenne wskazówki, jakim sposobem osiągnąć naj­
większe i najlepsze wyniki swej pracy. Organizacje par­
tyjne i członkowie partii w gromadach otrzymują w posta 
ci „Poradnika" oręż, który im posłuży w organizowaniu 
samokształcenia rolniczego w gromadach. Wespół z ZSL, 
ZSCh, ZMP i organizacjami kobiecymi powinny organizo­
wać w świetlicach czytanie zbiorowe „Poradnika" i dysku­
sje o zastosowaniu wskazań i porad w każdej gromadzie.

Wykorzystany w ten sposób „Poradnik" pomoże w u- 
powszechnieniu wiedzy rolniczej i podniesieniu poziomu 
naszego rolnictwa.

„martwica", rosną Już tam 
dwumetrowe chojary z „samo­
siejki". Nie wiemy co z tym 
robić, czy dać te hektary do 
planu likwidacji odłogów, czy 
nie? W 80 proc, są przecież 
niby Już zalesione. Obaj mar­
twią się, tym bardziej, że hek 
tary te nie rozwiązują całego 
problemu. W gminie Wysoka 
ok. 100 ha trzeba zagospoda­
rować, a mieszkają tam sami 
kolejarze, w gromadzie Staw- 
no Jest ok. 260 ha odłogów, 
wdele odłogów posiada gmina 
Golczewo w rejonie Upadłego, 
są one w Mokrawlcy (gmina 
Jarszewo). Ogółem w powiecie 
tym trzeba zagospodarować 
w tym roku ok. 2.000 ha.

KOMISJE. KTÓRE 
NIEWIELE SPRAWDZIŁY

Ale sprawa odłogów, to nie 
Jedyne zagadnienie, którego 
nie rozwiązał Jeszcze Wydział 
Rolnictwa Prezydium PRN w 
Kamieniu. Tow. Kędzierski 
nie Jest w stanie wyjaśnić, Jak 
przygotowane są PGR-y do 
akcji siewnej, ponieważ mimo, 
ż,e — Jak twierdzi —• w czasie 
od 6 do 9 lutego komisja rol­
na dokonała kontroli przygoto 
wań we wszystkich PGR-ach
— do 25 lutego nie złożyła 
ani jednego protokółu lub 
sprawozdania z przeprowadzo­
nej lustracji. A tymczasem w 
PGR-ach- powiatu kamieńskie­
go nie są Jeszcze wyremonto­
wane traktory 1 slewnlkl, w 
każdym Zespole PGR Jeszcze 
„czegoś brak", wywózkę obor 
nika rozpoczęto dopiero w znl 
kornej ilości gospodarstw.

MELDUNEK, 
KTÓRY ZAGINĄŁ

Wydział Rolnictwa nie mo­
że też wyjaśnić, Jak przebiega 
w powiecie kontraktacja roś­
lin, która w naszej planowej 
gospodarce odgrywa przecież 
wyjątkową rolę 1 która winna 
objąć w powiecie 1.500 hek­
tarów. Tow. Kędzierski uspra 
wledllwla się brakiem meldun 
ków z instytucji kontraktują­
cych 1 na próżno czeka m. In. 
na meldunek z roszarnl w 
Koszalinie, nie wie bowiem 
nawet, że w tym roku kon­
traktację lnu przeprowadzają 
nie roszamle, lecz przedsię­
biorstwa skupu surowców włó 
kienniczych i skórzanych. A 
tymczasem kontraktacja roś­
lin przebiega w powiecie nle- 
zadawalająco. Do dnia 20 bm. 
na zaplanowanych 365 ha 
ziemniaków dla tuczami, chło 
pi nie zakontraktowali Jeszcze 
ani Jednego hektara, nie wy­
wiązali się też w pełni z kon­
traktacji buraków cukrowych, 
z 565 ha owsa, zakontrakto­
wali tylko 147 ha, z 29 ha 
traw — 3 ha, z 22 ha grochu
— 8.5 ha, z 5 ha maku — 
1,23 ha. Tow. Kędzierski o 
tym wszystkim nie wie, cho­
ciaż j tż w dniu 20 bm. mel 
dowal o tym do Prezydium 
PRN referent akcji siewnej 
PZGS, ob. Szczurkowskl, na­
dając Jednocześnie tej samej 
treści telefonogram, który ode 
brała sekretarka tego wydzia­
łu.

2.850 HA, TO MAŁO, 
ALE WIĘCEJ, NIŻ 406 HA

Wysokie plony zależne są 
od terminowego wykonania 
uprawy ziemi. Toteż rozsta­
wienie maszyn SOM-owsklch 
w gromadach oraz zebranie za 
mówień na maszyny od chło 
pów Jest zagadnieniem bardzo 
pilnym i ważnym. Niestety 1 
tej sprawy nie docenił Wydz. 
Rolnictwa. Według danych 
Wydziału, SOM-y pow. ka­
mieńskiego wyremontowały 10 
slewnlków ponad plan, maszy 
ny rozprowadziły po groma 
dach, z chłopami zawarły u- 
mowy na 406 ha. W rzeczy­
wistości Jednak z ogólnej licz 
by 7 SOM-ów, Jedynie SOM 
W Rechwlu rołarow4d?y pro­

tokólarnie maszyny po groma 
dach, kalendarzyk kolejności 
usług opracował tylko SOM 
w Golczewie, który też zebrał 
zamówienia chłopów na prace 
na 500 na. Poza tym SOM w 
Recławlu posiada Już zamówię 
nla na 655 ha, SOM w Kozie­
licach — na 385 ha, SOM w 
Stepnicy na 250 ha, SOM w 
Chomlnle na 400 ha, SOM w 
Kamieniu na 450 ha. Ogółem 
na ogólną ilość 4.499 ha 
— SOM-y zawarły’ Już umowy 
na 2.850 ha, ale o tym wszy­
stkim Wydział Rolnictwa nic 
nie wie 1 mimo, że wciąż są­
dzi, że zebrały one dopiero 
406 ha, nie wiele czyni, aby 
przyśpieszyć zawarcie przez 
SOM-y przewidzianych pla­
nem umów usługowych.

Również upowszechnienie 
Wiedzy rolniczej prowadzi się 
tylko w 9 RZS-ach i w 18 gro 
madach.

KONFERENCJE 
NIE ZASTĄPIĄ 

ŁĄCZNOŚCI Z MASAMI

Przykłady takie mogliby­
śmy mnożyć, ale i te ilustrują 
dostatecznie niewłaściwy styl 
pracy Wydziału Rolnictwa, 
Prezydium PRN w Kamieniu, 
który cechuje całkowite oder 
wanle się od terenu. Bo łącz­
ności z masami chłopskimi, 
nie zastąpią nawet te codzien­
ne konferencje, odprawy, nara 
dy 1 sesje, choćby nawet „z 
32-stronicowym referatem kie­
rownika Wydziału Prezydium 
PRN".
, Samymi konferencjami nie 
wiele się zrobi, a polecenia 1 
zalecenia oraz wszelkie uch­
wały pozostaną bez wartości, 
Jeśli nie kontroluje się ich wy 
konania. Plany pozostaną tyl­
ko na papierze, jeśli nie Jest 
codziennie śledzona- Ich reali­
zacja, wszelkie meldunki 1 In­
formacje z terenu są niecelo­
we, skoro się nimi nikt nie 
interesuje.

TRZEBA WYJSC 
Z ZAUŁKA BIUROKRACJI

Rolnictwo nasze mus[ do­
konać wielkiego kroku nap­
rzód. Państwo uczyniło wszy 
stko, aby dopomóc w podnie­
sieniu produkcji. Bogate par­
ki maszynowe w POM-ach, 
PGR-ach, SOM-ach, zabezpie­
czenie dostatecznej ilości zlar 
na siewnego i zaprawy do nie 
go, należyte zaopatrzenie w 
nawozy sztuczne, tanie kredy­
ty na zagospodarowanie odło­
gów I inne, dekret o pomocy 
sąsiedzkiej, pomoc fachowa 
służby agrotechnicznej, upow­
szechnienie wiedzy rolniczej— 
oto olbrzymia pomoc Państwa 
okazana wsi. Walka o każdy 
kilogram zboża, ziemniaków, 
buraków, paszy, o pełne zago­
spodarowanie każdego hekta­
ra — oto zadanie, Jakie stoi 
przed wsią. Od planowego, 
terminowego przebiegu zasie­
wów zależy zaopatrzenie w 
chleb i produkty rolne całej 
pracującej ludności, zależy wy 
konanie trzeciego roku Planu 
6-letniego.

Zadaniem rad narodowych 
Jest — Jak mówi uchwala Pre 
zydium Rządu, opublikowana 
27 bm. — „bezpośrednie kie­
rowanie 1 kontrola przebie­
gu akcji siewnej".

Tego Jednak nie zrobi się 
zza biurka. Prezydium PRN 
w Kamieniu musi dopomóc 
Wydziałowi Rolnictwa w zbli­
żeniu się do mas chłopskich i 
w zespoleniu wokół siebie Ich 
inicjatywy, musi wyprowadzić 
Wydział z wąskiego zaułka 
biurokratyzmu, na szerokie po 
la spółdzielcze, P®R-owskle 1 
gromadzkie, by pracownicy 
Jego mogli Istotnie pomóc chło 
pom w spełnieniu tych wiel­
kich zadań, Jakie stoją 
dziś przed każdą gromadą, 
spółdzielnią produkcyjną 1 
PGR-em.

X Orawk i

EMIGRACJA ZAROBKOWA PRZED WOJNĄ.

Nędza i bezrobocie zmuszały corocznie tysiące rodzin 
chłopskich i robotniczych do szukania pracy na obczy­
źnie. Masowa emigracja obejmowała szerokie rzesze bie­
doty wiejskiej, dla której nie starczało chleba na za*  
cofanej wsi. Odpływ siły roboczej do miast był niemoż­
liwy wobco zastoju i bezrobocia, w przemyśle. Polska 
emigracja zarobkowa stawała się za granica przedmiot 
tern krańcowego wyzysku i eksploatacji, zaś młode po­
kolenie rychło ulegało wynarodowieniu.

Na zdjęciu: Rodzina chłopska opuszcza statek emi­
gracyjny w jednym, z portów kanadyjskich. (Zdjęcie z 
archiwów przedwojennych).

Podniesiemy plony 
o 2 q z ha

Do 
Sekretarza Wojewódzkiego Komitetu PZPR 

w Szczecinie
My, członkowie Zrzeszenia - Uprawy Ziemi „Dobrobyt**  

w Przybiernowie gm. Brojce pow, Gryfice, woj. Szczecin, ze­
brani na ogólnym zebraniu w dniu 14. II. 52 r„ idąc w ślad 
za przodującym przemysłem, który znacznie wyprzedził rol­
nictwo, przyrzekamy, że jako członkowie zrzeszenia postara­
my się podnieść plony o dwa kwintale z 1-go ha w 1952 r„ 
weżmiemy większy udział w kontraktacji roślin zbożowo- 
oleistyeh, wyprodukujemy jak najwięcej zbóż kwalifikowa­
nych. przyczynimy się do powiększenia kontraktacji trzody 
chlewnej, tak by dać jak najwięcej naszym braciom robotni­
kom w mieście chleba i tłuszczu, a w zamian za to otrzymać 
więcej maszyn i nawozów sztucznych, których wymaga na­
sza gleba, a tym samym otrzymamy większe plony. Przyczy­
nimy się przez to do przedterminowego wykonania Planu 
Sześcioletniego, w którym zdemaskujemy ostatniego kułaka 
na wsi, który pragnie swoimi podszeptami wprowadzić chaos 
w budowie naszej wsi socjalistycznej. Przedterminowym wy­
konaniem planu wzmocnlmy zwycięstwo obozu pokoju na 
świecie pod przewodnictwem Związku Radzieckiego i dajemy 
czynem poparcie dla projektu Konstytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej.

Za walne zgromadzenie przewodniczący: Jagiełło Franci*  
szek. Zrzeszenie Uprawy Ziemi „Dobrobyt", Spółdzielnia w 
Przybiernowie, gm .Grójce pow. Gryfice.

Nasi korespondenci piszą:
Maszyny, pługi, siewniki 

stoją przygotowane 
do siewów

POM nr. 151 w Baniach w 
powiecie gryfińskim wykonał 
plan remontów maszyn do sie­
wów w 100 procentach. Slew- 
nikl, pługi, kultywatory, ciąg­
niki stoją gotowe do akcji wio 
sennej dzięki przede wszystkim 
ofiarnej pracy mechaników, a 
szczególnie dzięki Władysła­
wowi Drzewieckiemu, który 
wyrabiał 130 procent normy i 
przedterminowo wykonał re­
monty.

GS w Swobnlcy zaopatrzył 
sklepy w artykuły pierwszej 
potrzeby dla rolników, Jak le­
miesze i Inne przyrządy. 
Wszystkiego Jest dość.

Również SOM w Swobnlcy 
wykonał plan remontów w 
1Ó0 procentach. Slewnlkl są 
,iuż porozstawiane na poszcze­
gólnych gromadach, tak że ak 
cja siewna będzie rozpoczęta 
w porę.

Ludwik Kameduła 
przodownik pracy POM 

w Baniach

Likwidujemy odłogi
W gminie Trzebleszowo w 

całej pełni trwają przygotowa 
nla do wiosennych siewów. W 
każdej gromadzie 1 spółdzielni 
produkcyjnej odbyły się zebra 
nla w sprawie likwidacji odło­
gów. Wszyscy zobowiązali się 
zlikwidować odłogi w 100 pro 
centach, żeby nasze plony by- 
ty wjż»e. Tak, Jak coraz wyż

sza Jest produkcja fabryk W 
mieście. Podobnie postanowili 
chłopi gromady Zółclno.

Stanisław Jasłowskl
Wrzosowe, pow. Kamień

RRZ w PGR Rokita... 
zatyka sobie uszy...

Jeszcze w styczniu br. na 
zespołowej naradzie delegaci 
Rolnych Rad Zakładowych 
podjęli zobowiązania szybkie­
go wykonania omłotów. Posta 
nowlono ukończyć młockę we 
wszystkich gospodarstwach 
PGR Rokita do dnia 7 marca 
br. Zobowiązanie to przyjęli 
wyłącznie kierownicy gospo­
darstw i delegaci Rad Rol­
nych. Natomiast nie zapozna­
no załóg z ich treścią. Słaby 
przebieg omłotów-Jest właśnie 
wynikiem tego , że załogi ro­
botnicze nic o tym nie wie­
działy. Nasza RRZ nic też w 
tej dziedzinie nie zrobiła. 
Poświęca ona zbyt mało czasu 
rozmowom z robotnikami t 
przodownikami pracy na tere­
nie naszego żespołu PGR. 
Przodownicy pracy Michał 
Pallch, Antoni Kujawa, Jan 
Matuszewski zwracali się nie­
jednokrotnie o pomoc organi­
zacyjną na swoich gospodar­
stwach, chcąc podnieść wydaj 
ność pracy w załogach. Zwró­
cili sia również w sprawie re­
montu*  budynków gospodar­
czych w gospodarstwie Buk.' 
Ale RRZ zatyka sobie uszy j 
separuje się od ludzi.

Franciszek Kusyk 
£ FGR Rokita pow, Kamień



OGŁOSZENIA DROBNE

Po uchwale Prezydium Rzą­
du w sprawie zwiększenia po­
łowów rybacy wybrzeża kosza 
lińskiego powabie wzmogli 
wysiłki w walce 0 wykonanie 
planów miesięcznych. Jak już 
donosiliśmy przed kilku dnia­
mi miesięczny plan połowów 
z poważna nadwyżka wykona 
ły załogi kutrów rybackich 
PPUR „Korab" w Ustce, wysu 
wajac się na pierwsze miejsce 
wśród baz rybackich wybrze­
ża koszalińskiego.

Dnia 27 bm.. wykonały przed 
terminowo plany połowów na 
miesiąc lu>ty załogi kutrowe 
PPUR „Barka" w Kołobrzegu. 
Spośród rybaków kołobrze­
skiej .,Barki" w walce o wy­
konanie lutowego planu po­
łowów wyróżniły sie załogi ku 
trów: „Koł 87" szypra Jana 
Małolepszego, która do dnia 
27 bm. plan na luty wykonała

Państwowe Gospodarstwa Rolne Okrft Szcze 
eińskl Zespół Nr 21 Jaroczewo z siedzibą No­
wy Dwór at. kolejowa Szydłowo zgłasza zagu­
bienie Harty rejestracyjnej samochodu cięża­
rowego Gas SI Nr silnika 2*9291,  Nr podwo­
zia 19227—wydanej przez Prezydium Woje­

wódzkiej Rady Narodowej Wydział Komuni­
kacji. — Znalazca proszony Jest o zwrot pod 
w,’w adres. 207-K

czy? Czy to będzie Już cały 
wkład kobiet z Boniewa w 
zwiększenie produkcji spół­
dzielni?
/ — A odybyśmy tak... — za 
waliała się swoim zwyczajem 
Dcjkowa.

— No mów, mów! — odez­
wało się kilka niecierpliwych 
głosów.

Bojkowa podniosła się z 
krzesła, 1 nie podchodząc do 
stolika, skąd zazwyczaj prze­
jawiano, prosto z miejsca po­
wiedziała:

— Myślę, że mogłybyśmy 
otrzymać w tym roku nie 300 
a . 350 q buraka cukrowego 
z hektara! Rozumie się, że nie 
Lędzin to łatwe. Ale prze­
cież...

Przerwano Jej oklaskami. 
Bojkowa zarumieniona usiad­
ła. Głos zabrała Krystyna 
Grzywaczowa:

— Bojkowa ma rację. Zwięk 
szymy wydajność — dostarczy 
my Państwu więcej buraków 
i tam! będziemy mieli większy 
dochód. A możebyśmy tak 
wezwały do współzawodnictwa 
w uprawie buraka cukrowego 
wszystkie kobiety — spółdzlel- 
czynie w naszym wojewódz­
twie?

Zaczęły mówić wszystkie na 
raz. Bo Już Jak wzywać do 
współzawodnictwa — to żeby 
później nie trzeba było się 
wstydzić! Dyskusja trwała 
długo i Jej najważniejszym 
rezultatem było podjęcie nasię 
ptrjącej uchwały:

DOBROWOLSKI Ta­
deusz z#lasza zgubienie 
karty meldunkowej. 

228-P-G

SZCZYGIELSKI Jerzy — 
zgłasza zgubienie karty 
Kierowcy traktora wyd. 
W O. S. T. Szczecinek, 
leg. czl. Z. 8. L., ZMP 
PCK. protokółu odjiw- 

czo-odblorcrego trakto­
ra „Zetor" K. 25. me­
tryki urodzeni*.

333-P-G

I

Od słowa do słowa, wy­
miana zdań zaostrzała się 
coraz bardziej, aż przeszła po 

prostu w kłótnię. Krystyna 
Grzywaczowa poprawiła ener­
gicznym ruchem zsuwającą 
się wciąż z włosów jedwabną 
chustkę I powiedziała dobit­
nie: „Wstyd!”, po czym od­
wróciła się w stronę okna, 
wychodzącego na wielkie pod 
wórze.

Goście — delegatki Kół Go 
spodyń z terenu kilku powia­
tów Już odjeżdżali. Kobiety 
machały rękami, wołały coś 
jedna przez drugą na pożegna 
nie, wreszcie samochody wy­
jechały za bramę 1 znikły na 
zakręcie drogi.

Stajenny siedział na krze­
śle w niedbałej pozie , spo­
glądał spode łba. Przewod­
niczący spółdzielni kiwał z 
wyrzutem głową.

— Ech, ty... nie dopilnowa­
łeś — i skompromitowaliśmy 
się wobec tylu gości!

— To Bojko jeździł do mia 
sta 1 odprowadził konie do 
stajni takie zabłocone — od­
burknął stajenny. Widać by­
ło, — choć usiłował to ukryć, 
— że całe to przykre zdarze­
nie martwi go niemniej, niż 
pozostałych spółdzielców, ze­
branych w pokoju przewodni­
czącego.

— Tak — się czułam, Jakby 
m! kto w gębę dał — odezwa­
ła się znowu Grzywaczowa — 
bo wiecie, ta niska, stara 
chłopka w kraciastej spódni­
cy — przypominacie sobie, 
która, — taka wścibska — o- 
bejrzała wszystko dokładnie, 
oborę, chlewnię, zboże w splch 
rzach, nawet u mnie w domu 
do garnka nos wetknęła, żeby 
zobaczyć, co gotuję na obiad 
—• I powiedziała: „Ładnie gos 
spodarzycle, wszystko ml się tu 
podoba, tyJko konie macie Ja 
kies brudne..." Aż się Zaczer­
wieniłam ze wstydu! A to on 
-- wycelowała palcem prosto 
w stajennego — tak się popi­
sał! Trzeba było dopilnować, 
żeby Bojko po powrocie z mia 
sta wyczyścił konie!

Zapadła cisza, a po chwi­
li Grzywaczowa zmarszczyła 
brwi i powiedziała Już zupeł 
nie spokojnym głosem:

— Poruszę tę sprawę na ze­
braniu spółdzielczym. Trzeba

łożenia letniego dziecińca, któ 
rego tak bardzo brakowało 
zwłaszcza w okresie najpilniej 
szych prac polnych ubiegłego 
roku. Dzieciniec ma być pro­
wadzony we własnym zakre­
sie i kolejno każda kobieta bę 
dzie pełniła w nim dyżur.

• • •

A LE to Jeszcze nie wszyst 
ko - uśmiecha się Kry­

styna Grzywaczowa — posta­
nowiłyśmy również doprowa­
dzić do porządku świetlicę. Za 
rząd Powiatowy ZSCh prze­
znaczył nam na ten cel 1.000 
zł., ale jakoś o tym zapom­
niał.

— Ano, pojadę w tych 
dniach do Sławna, przypomnę 
o obietnicy!

Na pytanie, Jak Liga Ko­
biet i ZSCh pomaga w pracy 
Kołu Gospodyń w Banlewie, 
uśmiech znika z twarzy Grzy- 
waczowej. Znowu marszczy 
brwi, Jak zwykle, kiedy Jest 
bardzo niezadowolona.

— Nie pokazuje się tu u 
nas nikt przez cały rok — mó 
wl z niechęcią — tak. że w 
pracy pomaga nam tylko na­
sza organizacja partyjna.

Zapał kobiet z Banlewa. tch 
wysoka świadomość politycz­
na, głębokie poczucie odpowie 
dzialności za każdą wykony­
waną pracę i opieka organiza­
cji partyjnej nad Kołem Go 
spodyń są najlepszą gwaran­
cją zrealizowania przez kobie­
ty powziętych na zebraniu u- 
chwał. Cz. L.

Uczniowie Liceum Pedago­
gicznego w Bytowie podjęli 
następującą uchwałę:

My, junaczki i junacy, zrzc» 
szeni w Powszechnej Organi­
zacji „Służba Polsce” hufca 
szkolnego przy Państwowej 
Szkole Ogólnokształcącej stop 
nia licealnego i Państwowego 
Liceum Pedagogicznego w By­
towie, zebrani na odprawie 
rady hufca, doceniając znacze­
nie pracy w brygadach turnu- 
aowych „SP” w okresie wole 
nym o<l nauki, postanawiamy 
ochotniczo wstąpić w szeregi

Rybacy kołobrzeskiej »Barki« 
przedterminowo wykonali plan 

połowów na miesiąc luty

BASZCZYŃSKI Alojzy 
ur. dnia 30. III. 1917 r. 
Sledllce s*la«ui  zgubie­
nie karty meldunkowej 
wystawionej przez Pre­
zydium Miejskiej Ra­
dy Narodowej w Kali­
szu Pomorskim pow. 
Drawsko, 3M-P-G

STAWICKI Ignacy — NP. VII'8911 wyd. 
Bruuowo zgłasza zgubie przez gm. Brzeżno.
nie karty meldunkowej 225-P-G

wreszcie w stajni zaprowadzić 
takt sam porządek, jak w 
chlewni i w oborze! Ktoś mu­
si być odpowiedzialny za czy­
stość koni. Naradzimy się 
wspólnie, żeby było, jak najle­
piej...

• • •

C półdzielnla produkcyjna
^w Banfewie (pow. sław- 

reński) istnieje Już od 1949 r. 
Kobiety, zrzeszone w Kole 
Gospodyń, odgrywają poważ­
ną rolę w spółdzielni, nie u- 
stępują w pracy mężczyznom, 
a każda z kobiet, tak, jak Kry 
styna Grzywaczowa, czuje się 
współodpowiedzialna za ład 1 
porządek w spółdzielni. Dzię­
ki wspólnemu wysiłkowi wszy­
stkich członków, uzyskano w 
tym roku, mimo suszy, bogate 
plony. 22 q żyta, 20 q owsa, 
18 q pszenicy i 17 q Jęczmie­
nia z hektara. 5 ha buraka 
cukrowego uprawiały same ko 
biety i uzyskały wydajność 
300 q z ha. Dniówka obrachun 
kowa wyntesła w tym roku 
4 kg żyta, 2,58 kg. pszenicy, 
0,64 kg. jęczmienia, 0,13 kg. 
koniczyn} i 9,90 zł. gotów­
ką. Spółdzielnia spłaciła Już 
wszystkie długi.

-• Zobowiązaliśmy się zwięk 
szyć wydajność z ha o 1.5 q 
— mówi przewodniczący. Sło­
wa jego brzmią pewnie, bo wy 
powiada je w Imieniu silnego 
kolektywu spółdzielczego, któ 
ry powziął taką decyzję na 
Jednym z zebrań. Rzecz zro­
zumień. że wkład kobiet w 
realizację tego zobowiązania 
będzie niemały. Nie pozosta­
nie w tyle Marla Grabowska, 
która w ub. roku wypracowa­
ła 282 dn'ówkt obrachunko­
we. Władysława Tworkowa, 
matka dziewięciorga dzieci, 
której 117,35 dniówek, stano­
wi niemałe osiągnięcie, .Józe­
fa LIpkowa i wiele, wiele ln 
nych.

Radziły o tym na swoim 
zebraniu Pewnie, że bę­
dą pracowały tak, aby osią­

gnąć zaplanowaną, wyższą wy 
ciajnosć. Ale czy to wystar-

Kino „NOWA HUTA" — ul, Grun­
waldzka — „Bohaterowie Mandżu­
rii" — film. prod. chińskiej Po­
czątek seansów o godz 18 i 20.
Kino „MŁODA GWARDIA" - RO- 
KO68OWO — „Upadek Berlina" — 
Tt-ge. seria — film prod. radziec­
kiej. Początek seansów o godz 19. 
MUZEUM ul. Armii Czerwonej 53 
Wystawa pt. „Malarstwo rosyjskie 
z okresu przedrewolucyjnego" w 
barwnych reprodukeiach oraz zblo 
ry stałe

Dzi*  Muzeum ccynne od godz. 
13-tel do 17-teJ.

Dyżuruje Apteką Społeczna przy 
ul. Zwyctfstwa.

• • e
Kandydaci na teoretyczny kurs 

szybowcowy, który trwać będzie 
od dnia 1 marca do 1 kwietnia br., 
winni się zgłaszać do Zarządu O- 
kręgowego Ligi Lotniczej przy ul. 
Zwycięstwa Nr. 133.

* • •
Zapisy młodzieży do szkól mor­

skich przyjmuje Zarząd Wojewódz 
kl Ligi Morskiej przy ul. Matejki.

Egzaminy wstępne młodzieży do 
Reprezentacyjnego Zespołu PieSnl 
1 Tańca ZZ odbędą się w niedzie­
lę dnia 2 marca br. w gmachu Po­
wiatowego Domu Kultury przy ul. 
zwycięstwa Nr. 103. Do egzaminu 
może przystąpić młodzież pracują­
ca posiadająca uzdolnienia arty­
styczne. Bliższych informacji udzie 
la i zapley przyjmuje sekretariat 
Pow. Domu Kultury.

• ♦ »
Punkty dyskusyjne nad Projek­

tem Konstytucji sa dziż czynne: 
w świetlicy PKS przy ul. Juta z 
Kolna i w sali Miejskiego Przed- 
slęblorsęwa Remontowo - Budo­
wlanego przy ul. Dzierżyńskiego 
Nr 12 — w godzinach od 18--eJ 
do 21-ej,

Kronika Słupska
Kino „POLONIA" — „Zwycięski 
powrót" — film prod. radzieckiej. 
Początek seansów o godz. 10. 18. 2Ó!

Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
Nr. 20 — Stary Rynek 19.

♦ os
Punkty dyskusyjne uad Projek­

tem Konstytucji są dzli czynne: 
w OwietUcy zakładów Sieci Elek­
trycznych przy ul. Stalina 6 w go­
dzinach od 18-tej do 20-tejt w 
Fabryce Narzędzi Rolniczych od 
godz. 10-teJ do 21-ej.

jęte przed Miku tygodniami, 
wyjeżdżają na połowy rów­
nież w każda bezsatormową 
niedzielę. Obecnie zobowiązali 
się oni jeszcze bardziej wzmóc 
swe wysiłki, by do dnia 29 lu­
tego br. nadrobić zaległości pia 
nu styczniowego, powstałe z 
powodu zbyt dużej ilości dni 
sztormowych. Tak wiec ryba­
cy kołobrzescy — jeśli pogoda 
dopisze — wykonają do dnia 
29 lutego całkowicie i z nad­
wyżką olany połowów za mie­
siąc styczeń t luty.

Walkę o wykonanie planu 
połowów wzmogli również in­
dywidualni rvbacv ż Kolobrzę 
ga. Ostatnio rybak Orłowski z 
„Kol 11“ złowił piękny okaz 
jesiotra wagi około 50 kg. Ku­
ter Orłowskiego wykonał rów 
nież swój plan miesięczny.

Podczas, gdy kutry ..Barki" 
w Kołobrzegu i rybacy indy­
widualni pracują coraz lepiej, 
by wykonać zadania postawio­
ne przed nimi przez Uchwalę 
Prezydium Rządu, rybacy ku­
trów Spółdzielni „Bellona" z 
Dziwnowa, wyjeżdżają na po­
łowy „kiedy im się podoba", 
tracąc w ten sposób dziesiąt­
ki ton ryb. Gdy rybacy „Bar­
ki" wykorzystują na połowy 
wszystkie bezsztormowe nie­
dziele — rybacy ..Bellony" ba­
zujący w Kołobrzegu — w żad 
ną niedzielę nie wyjechali na 
morze. Kutry „Bellony" w Ko 
łobrzegu stałr również bez­
czynnie w dniu 27 bm., kiedy 
wszystkie kutry „Barki" i ry­
bacy indywidualni wyjechali 
na połowy.

Kierownictwo „Bellony" w 
Dziwnowie winno ściślej kon­
trolować prace swych ryba­
ków. bazujących w Kołobrze­
gu i zmobilizować ich do‘ 
zwiększenia swych wysiłków.

1. w.

talistę w roku 1927 o pracę. 
Miałem dwoje dzieci 1 byłem 
bez środków do życia. Kapi­
talista oddał mię w ręce poli­
cji dlatego, że — jak sam po­
wiedział — „natrętnie żąda­
łem pracy" — mówił na ze­
braniu odznaczony przodow­
nik pracy tartaku w Złotowie 
tow. Józef Lipiński.

Tow. Sokołowski, pracow­
nik PSS w Kołobrzegu opo­
wiedział, jak przed 1939 ro-*  
kjem pracował w zakładach 
włókienniczych w Łodzi. Gdy 
został wyrzucony z pracy i u- 
dał się wraz z towarzyszami 
po zasiłek dla bezrobotnych, 
to przed gmachem ubezpieczał 
ni spotkał policjantów, którzy 
rozpędzając oczekujących, bi­
ll ich po głowach pałkami.

„.DZlS KORZYSTAJĄ 
W PEŁNI Z TRAW

Ob. Jan Sześ. przewodniczą­
cy rady zakładowej w Budo­
wlanym Przedsiębiorstwie Po 
wiatowym w Kołobrzegu mó­
wił o tym, że obecnie dwoje 
jego dzieci chodzi do szkoły i 
korzysta każdego roku z wcza 
sów i kolonii letnich, o czym 
sam przed wojną nawet nie 
marzył.

„Polska Ludowa zapewnia 
wszystkim obywatelom możli­
wość wszechstronnego rozwo­
ju i awansu społecznego — 
mówił na zebraniu Edmund 
Czarnecki, kierownik Zakładu 
Sieci Elektrycznych w Draw­
sku. — Ja z tego prawa ko­
rzystam. bo przecież przed woj 
ną nie mógłbym nigdy praco­
wać na stanowisku kierowni­
ka takiej placówki."

Ob. Jan Głęboki, pracow­
nik Gminnej Spółdzielni w 
Złocieńcu, chlubi się tym, że 
ma synów w wcisku, a córki 
pracują w Zakładach Przemy­
słu Wełnianego i biórą aktyw 
ny udział w życiu społecznym,

LICZNE ZOBOWIĄZANIA
Załogi zakładów pracy po­

dejmują liczne zobowiązania 
dla uczczenia projektu Kon­
stytucji.

Pracownicy tartaku w Sław 
nie zobowiązali się wykonać 
roczny pian na 8 tygodni przed 
terminem i zaoszczędzić w ten 
sposób 120 tys. złotych.

Grupa remontowo - budo­
wlana Elektrowni w Białogar 
dzie wykonała już swoje zo­
bowiązanie skrócenia Czasu po 
stoju kotła, co dało 7.280 zl 
oszczędności.

Pracownicy Zakładu Sieci 
Elektrycznych w Białogardzie 
przyspieszą o 15 dni kapital­
ny remont transformator*  1 
zabetonują strop przy tunelu 
wind Zakładu Zbytu Energii 
na 10 dni przed terminem. 
Wartość tego zobowiązania wy 
nosi ponnd 5 tys złotych.

Pracownicy Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców w Ko­
łobrzegu zobowiązali się uru­
chomić dwa sklepy: rybny i 
galanteryjny, a pracownicy 
produkcylni w PSS podnio­
są wydajność pracy

Uczniowie Liceum 
Pedagogicznego w Bytowie 

wezmą udział w pracach 
hufców »SP«

w 126,05 proc., „Koł 32“ szy­
pra Antoniego Szlajsera — 
wykonując 121,11 proc, planu, 
„Kol 33" szypra . Mieczysława 
Różyckiego — 118,54 proc, pla 
nu. „Koł 30" szypra Mleczysla 
wa Szmidta — 113,5 proc, pla­
nu i „Koł 26" szypra Tadeusza 
Budzisza — 106 proc, planu 
miesięcznego.

Rybacy kołobrzescy wyjeż­
dżają na połowy jednodniowe, 
gdyż te zapewniaią im najlep­
sze wyniki w obecnym okre­
sie. wymagającym dużej ope­
ratywności kutrów. Przeciętne 
dzienne połowy wahają się w 
granicach 3 — 5 ton. Najlep­
szy jednodniowy połów w ba­
zie kołobrzeskiej wynoszący 
6 ton ryby uzyskała w roku 
bieżącym załoga kutra „Knł 
30" szypra Mieczysława Szmld 
ta. Rybacy kołobrzescy, reali­
zując swe zobowiązanie, pod-

Załogi koszalińskich 
zakładów pracy dyskutują 
nad projektem Konstytucji

W dalszym ciągu odbywają 
się w zakładach pracy nasze­
go województwa zebrania dy 
skusyjne, poświęcone omówię 
niu projektu Konstytucji.*  W 
ostatnim czasie w odczytach i 
zebraniach dyskusyjnych bra­
ło udział około 15 tysięcy 
związkowców.

PRZED WOJNĄ 
WYZYSKIWANI™

Wiele wypowiedzi dyskutan 
tów, to oskarżenia sanacyjne­
go reżimu, który zepchnął ro 
botnika na dno nędzy.

„Z płaczem prosiłem kapi-

Warsztat wydzielony Państwowych Gospodarstw Hal­
nych w Kościanie ukończył remont traktorów i maszyn • 
rolniczych, przeznaczonych do wiosennej akcji siewnej, 
w dniu 15 lutego br.

Na zdjfciu:' Monte — brygadzista, Jan Gfzikie- 
wicz, wykonujący órednio Ul pj'oc. noi y, kończy 
montai traktora „Zetor”. (CAF — fet. Kondracki).

W RZS BANIEWO PRZODUJĄ KOBIETY

tych brygad. Wzywamy do 
współzawodnictwa o liczbę o- 
chotników i ochotniczek, któ« 
rzy wyjadą do brygad w okre­
sie letnim Państwową Szkołę 
Ogólnokształcącą stopnia lice­
alnego i Liceum Pedagogiczne 
w Słupsku. Jednocześnie wzy­
wamy wszystkie szkoły śred« 
nie do podejmowania podob­
nych zobowiązań 1 do udziału 
we współzawodnictwie.

Ti ad a Hufea
Szkoły Ogólnokształcącej 

i Liceum Pedagogicznego 
w Bytowie.

„My, członkinie Koła Go­
spodyń w spółdzielni pro­
dukcyjnej Baniewo, zobo 
wiązujemy się uprawić w 
tytn roku 5 ha buraków cuk 
rowych 1 uzyskać wydajność 
350 q z ha.

Do współzawodnictwa w 
uprawie buraka cukrowego 
wzywamy wszystkie kobie­
ty spółdzielczynle, członkl- 

' nte Kół Gospodyń woje­
wództwa koszalińskiego".

Nie tylko tę sprawę oma­
wiano na zfebraniu. Następ­
nym punktem porządku była 
sprawa hodowli bydła. Mówi­
ła drobna, szczupła Tworko­
wa.

Spółdzielnia w Banlewie po 
siada 15 krów dojnych, 20 Ja­
łówek, 2 buhaje i 6 cieląt. Ro 
czny dochód z obory wyniósł 
w tym roku około 36 000 zł. 
Ale Tworkowa czytała w ga­
zecie o rekordowych wynikach 
oborowego Mieczysława Kla- 
witera, z PGR Cecenowo w 
pow. słupskim, który potrafił 
uzyskać 10.058 litrów mleka 
od jednej krowy w ciągu 9 
miesięcy. Uważa ona, że do­
chód spółdzielczy znacznie się 
powiększy, jeżeli wzrośnie 
mleczność krów- Stawia więc 
wniosek, żeby przy pomocy 
agronoma rejonowego opraco­
wać normy żywieniowe dla 
krów t wprowadzić nowy, sy­
stematycznie przestrzegany sy­
stem karmienia. Wniosek zo­
stał przyjęty.

Zebranie zakończyło się 
późnym wieczorem. Omówio­
no na nim Jeszcze sprawę za-

SADŁO Maria l Bożen­
na zgta&rają zgubienie 
kart- meldunkowej. — 
Słupek — Poaiatow- 
gklego 13. 422-p

„Gioe Koszaliński" wydaj# RSW 
„Pras*".  Redaguje Kolegium Re­
dakcyjne. Redakcja 1 Administra­
cja Soczecln, Al. Wojaka Potakte- 
go 29 teł. 58-37 Oddrlał Redak­
cji w Kosmy-io, ul. Żymierskiego 
18. telefon 387.
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Orężemsztuki walczę o pokój
7 DARZ AJĄ «ię role, które 

na zawsze nozaslaia w oa- 
tnięci aktora. Często bywa tak, 
te od chwili wemiery mija kil 
ka lat, sztukę wycofuje się z 
repertuaru, a mimo to nadal 
eiesz.- serce pozostała w pa­
mięci postać bohatera, które- 
<o aktor pokochał i który po- 
mógł mu przekazać widzowi 
najdroższe, najskrytsze myśli. 
Bohatera takiego aktor wspo­
mina. jak dobrego znajomego. 
1ak człowieka bliskiego sobie 
Po wielu latach jego myśli i 
uczynki budzą zachwyt i wzru 
•zenie równie głębokie i bez­
pośrednie, jak w dniu premie­
ry.

Taka właśnie rola była dla 
mnie rola Hanny Lichta w 
sztuce Mikołaja Wirtv 'Spisek 
bankrutów". Przypadl mi w 
udziale zaszczyt kreowania jej 
po raz pierwszy na scenie tea­
tru moskiewskiego, później zaś 
w filmie o tei samej nazwie, 
nakręconym przez radzieckie­
go reżysera Michała Kałato- 
•op-a.

Postać komunistki Hanny 
Lichta jest mi nieskończenie 
droga przede wszystkim dla­
tego. że ta kobieta poświeciła 
cała swa niewyczerpana ener­
gie. wszystkie siły serca i u- 
rr^hi najszczytniejszej, naj­
świętszej sprawie na świecie 
—- walce o wolność i szczepcie 
narodu, u alce o triumf poko­
ju i demokracji.

Wydarzenia, które sa treścią 
•ztuki Wlrty, rozgrywają się

A rtystka Mosktewsklego 
Teatru Transportu — Lud­
miła Skopina.

tycznych przeobrażeń; na dro­
gę budowy nowego życia.

Opanowani nienawiścią re­
akcjoniści wszelkiego autora­
mentu. popierani przez ame­
rykańskich podżegaczy wojen­
nych, próżno snuła sieci zdra-

Przy Zakładach M-2 w Cieszynie istnieje świetlicowy ze­
spół taneczny liczący "l osoby. Członkowie zespołu posta­
wili sobie za zadanie kultywowanie i rozpowszechnianie sta 
rych, za po ir n innych regionalnych tańców. Tańczą rów­
nież chętnie i z wielką werwo. Indowe tańce rosyjskie. 
Na zdjęciu: Ludowy taniec rosyjski w wykonaniu człon­

ków zespołu.
CAF — fot. Tymiński.

Echa niesłychanego
zachowania się
hokeistów USA

Brutalne zachowanie 
filę reprezentacyjnej 
drużyny hokejowej USA 
na Igrzyskach Olimpij­
skich w Oslo wywołało 
oburzenie nawet prasy 
zachodniej. *

Organ norweskiej par­
tii rządowej — dziennik 
„Arbeiterbladet" zamieś­
cił artykuł p. t. „Było­
by lepiej, gdyby Amery­
kanie pozostali w do­
mu0.

„Amerykanie — czyta­
my w artykule — zacho­
wali się tak. jak pie po 
wihnf*  zAchówać się spor 
towcy. Stosują oni wszel 
kiego rodzaju niedozwo­
lone chwyty i uciekają 
się do nieuczciwych 
środków, pragnąc osiąg­
nąć zwycięstwo*';

Jeden z czołowych fa­
chowców sportowych — 
Afiborn Barlaup stwier­
dza na łamach dziennika 
„Verdens Gang": ,.Pu­
bliczność obecna na me­
czu hokejowym Amery­
ka — CSR. była Świad­
kiem jak drużyna ame­
rykańska nlezasłużenle 
zdobyła zwycięstwo jedy 
nie dzięki niedozwolo­
nymi chwytom, które nie 
mają nic wspólnego z 
tym. co my w Norwegii 
uważamy za technikę. 
Już po pierwszym pod­
stawieniu nogi przez gra-

Akademlil Medycznej 
zorganizowała na uczelni 
kilkadziesiąt kursów 
strzelectwa sportowego, 
w których uczestniczy 
600 studentów 1 studen­
tek. Sprzęt i amunicję 
dla kursantów dostarcza 
LPŻ, a strzelnice urządza 
ją poszczególne koła we 
własnym zakresie.

Dlaczego 
nie napływają 
zgłoszenia 
do finałowych 
rozgrywek 
w siatkówce

Dużą frekwencją cie­
szą się kursy strzelectwa 
sportowego zorganizowa­
ne przez Ligę Przyjaciół 
Żołnierza w woj. szcze­
cińskim. W 130 zorgani­
zowanych dotychczas 
kursach uczestniczy po­
nad 3 tys. osób. Pod 
względem ilości kursów 
wśród powiatów przodu­
je Łobez z liczbą ponad 
20 kursów i około 600 
uczestnikami.

Szereg kursów urządzo 
no w PGR-ach 1 spół­
dzielniach produkcyj­
nych. Dobrą frekwencją 
poszczycić się może 
FGR Lubaczewo w powie 
cle gryfiekfm, którego 30 
pracowników uczęszcza 
na kuny.

Młodzież koła LPŻ przy

Ponad 3 tys. osób 
uczestniczy tu kursach 
strzelecko-sportowych 
zorganizowanych 
przez LPŻ

Zjazd aktifiru 
Ligi Morskiej 
ir Szczecinie

W świetlicy Ligi Mor­
skiej w Szczecinie zgro­
madziło się ostatnio po 
nad 30 aktywistów, któ­
rzy omówili .problematy­
ką pracy tej organizacji 
na terenie naszego woje 
wództwa. Opracowali oni 
plan pracy na role bie­
żący oraz omówili spra­
wy związane z rozbudo­
wą sekcji sportów' wod- 
rych, założeniem no­
wych modelami, gabine 
tów szkutniczych oraz 
bibliotek marynistycz­
nych.

o puchar CRZZ
Termin rozpoczęcia 

rozgrywek finałowych w 
siatkówce o puchar 
C.RZZ zbliża, się. Jednak 
Ze zrzeszenia sportowe 
nie nadesłały Jeszcze do 
tej pory wykazu drużyn,, 
które zakwalifikowały 
ale do rozgrywek. Dziw­
ny wydaje się również 
takt, że Spójnia nie do­
łożyła starań. by wszyst 
kle koła aportowe, któ­
rymi się opiekuje, uczest 
nieżyty w turnieju eli­
minacyjnymi. Tylko 4 
drużyny Spójni walczyły 
o dojście do rozgrywek 
finałowych. A przecież 
zrzeszenie to posiada 31 
kół sportowych.

Przypominamy, że zgło 
szenia drużyn do rozgry 
wek finałowych należy 
nadsyłać do ZS Kolejarz, 
który Jest organizatorem 
Imprezy.

— 180 —

—.Odbieram tekst — urywanym głosem powiedział 
Amirchanow. Ołówek zaciśnięty w palcach szybko przesu­
wał się po papierze. — Najwidoczniej nadaje po angielsku... 
A oto współrzędne.

Skończył pisać i podał arkusik Sajence.
— A no zanieś dowódcy na pomost.
Na zewnątrz był zielonkawy, chłodny poranek, mroźny, 

odwieczny ocean, zziębnięte postacie sygnalistów, którzy nie 
odrywali od swych sektorów oczu rozognionych i łzawią­
cych pod wpływem ostrego wiatru. Śnieg, który zaczął pa­
dać. teraz ustał. Dowódca spacerował po pomoście, wsu­
nąwszy ręce głęboko w kieszenie i wysoko uniósłszy ramio­
na pokryte gwiazdkami śniegu. Wiszącą u jego szyi lor­
netkę pokrył gęsty i puszysty mech szronu. Sajenko po­
dał blankiet radiogramu.

„Ratujcie nasze dusze! Ściga mnie nieprzyjacielski, cięż­
ki krążownik — nadawał po angielsku transportowiec 
„Wolna Norwegia", komunikując swoje współrzędne. — 
Ratujcie nasze dusze". .

— Nawigacyjny! — Łarionow pochylił się ku miedzia­
nemu lejowi tuby głosowej.

— Tak jest, nawigacyjny — odezwał się z rury głos Isa- 
jewa.

— Odebraliśmy radiogram. Ciężki krążownik, najwidocz­
niej „Goering" ściga transportowiec „Wolna Norwegia". 
Przygotujcie odcinek mapy... — Łarionow wymienił współ­
rzędne podane w radiogramie.

Faddiej Fomicz Bubiekin stał na prawym krańcu pomo­
stu, głowę wciągnął w głąb kaptura i nie odrywał oczu od 
wzburzonego oceanu.

— Starpom, schodzę na chwilę do oficera nawigacyj­
nego. •

— Tak jest, schodzicie do oficera nawigacyjnego — po­
wtórzył Bubiekin.

Dowódca wszedł db, kabiny nawigacyjnej. Isajew roz­
postarł już na biurku żądany arkusz mapy Morza Barentsa.

_ Oto podane nam współrzędne, Władimirze Michajło- 
wiczu. , . . , ,

— Bez wątpienia, to „Goering" — powiedział Łarionow. 
Pobieżnie rzucił okiem na mapę i połączył się z kabiną ra­
diową. — Amirchanow, co tam jeszcze odebraliście?

— Właśnie odbieram, towarzyszu dowódco — słychać 
było głos Amirchanowa. — Znów po angielsku. Nie rozu­
miem.

Tłum. T. Eveih
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— Przyślijcie zaraz radiogram do kabiny nawigacyjnej. 
Po chwili na stole leżał nowy formularz radiogramu.

„Nierozpoznany okręt podniósł niemiecką bandterę wojenną. 
Otwiera ogień... Ratujcie nasze dusze..."

— I nowe współrzędne — pomilczawszy chwilę odezwał 
się Isajew. Jego ołówek sunął po szarej gładzi mapy. — Te­
raz są tutaj.

— Tak — powiedział Łarionow i jego czerwona z zimna 
ręka legła na merkatorskiej mapie pociętej prostokątami 
równoleżników i południków. — Innymi słowy, „Goering" 
szedł kursem na Wyspy Focze!

— Gdzie, jak słyszałem, miał być pierwszy postój „Usza- 
kowa“- — powiedział swym zwykłym na pół pytającym, na 
pół twierdzącym tonem oficer nawigacyjny.

Amirchanow znów słuchał pilnie, usiłował złapać nowe 
wezwanie „Wolnej Norwegii". Lecz „Wolna Norwegia" mil­
czała...

„Hermann Goering" rozpoczął raid korsarski po Morzu 
Barentsa.

Rozdział ósmy

Ocean pokryty pienistymi wzgórkami miękko unosił po­
kład okrętu. Najbliższe fale były brązowoszare i połyski­
wały lodowym, tłustawym odcieniem. Na horyzoncie nie­

jasno mieniła się postrzępiona tęcza wody zlewającej się 
z linią nieba.

W uchylonych drzwiach umywalni stał Zajcew. W ręku 
trzymał niedopalonego papierosa — samoskręta i głęboko 
wdychał mroźne, słonawe powietrze. Za kilka minut miał 
wstąpić na wachtę, chciał więc jak najwięcej wetchnąć 
świeżego powietrza i jednocześnie napalić się do woli.
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— Daj się sztachnąć — powiedział Sjergiej Nikitin 
wchodząc do umywalni.

Nikitin właśnie się zbudził, lecz mimo to miał jak zaw­
sze rześki, sportowy wygląd; jego wiiące się. czarne włosy 
rozczesane były na równy przedziałek, a jeden kruczociem- 
ny lok spadał na proste brwi. Zajcew podał mu niedopalo­
nego papierosa.

— Palcie, towarzyszu Nikitin. — Kaługin otworzył pa­
pierośnicę. Stojąc wśród bosmanów i marynarzy, w sina­
wych oparach umywalni, palił również. Tutaj, tuż koło po­
mieszczenia załogi w ciasnym przedziale, opasanym cynko­
wymi korytkami umywalni, gromadzili się, paląc i gadając, 
marynarze wstępujący na wachtę.

Kaługin lubił zaglądać do tego marynarskiego, okręto­
wego klubu i nawiązywać bezpośredni kontakt z nowymi 
przyjaciółmi. ,

— Dziękuję, towarzyszu kapitanie, tego wykończę, — od­
parł Nikitin, zaciągając się dymem z tlącego się samoskręta.

— On tylko niepotrzebnie tytoń psuje, nie zaciąga się — 
tłumaczył Zajcew. — Jako sportowiec nie powinien palić 
Jeśli można — ja skorzystam za niego.

— Ależ bierzcie — powiedział Kaługin.
Zajcew ostrożnie wziął papierosa i przypalił od Kału- 

gina, przybliżywszy do niego nieco jeszcze zaspaną twarz.
— Naszych sojuszników jakoś nie widać, towarzyszu ka­

pitanie. Chłopcy mówią, że czas spotkania minął.
— Widocznie wprowadzają w czyn swój drugi front — 

mówił dalej Zajcew... — Drugi front na angielską modę 
A wiecie, towarzyszu kapitanie, jak my to tłumaczymy na 
rosyjski?

Marynarze uśmiechnęli się zawczasu przewidując, że Zaj­
cew zaraz powie jakiś ostry żart.

— To znaczy; bij się Rosjaninie, pędź wroga, a ja pójdę 
za tobą i pozbieram, co źle leży. To właśnie jest ich drugi 
front.

Wokoło rozległ się niewesoły, ironiczny śmiech.
— Ech, ten Zajcew — jak on powie! Jego posłać do 

Churchilla w delegacji, przemówiłby mu do rozumu — ode­
zwał się Afonin przeciągając się po twardym śnie.

(Dalszy nąn nastąpi)

dzieckiego spisku przectwk: 
narodowi. Spisek ten jest spi­
skiem skazańców! Naród poc 
kierownictwem partii komun 
stycznej i takich nieugiętycł 
jej bojowników, jak Hann; 
Lichta. przekreśla czarne pla­
ny wrogów.

j Z ogromnym wzruszeniem 
w prawdziwym natchnieniu 
pracowałam nad rola Hanny 
Lichta. Wcielając się w tę 
wspaniałą postać komunistki, 
pragnęłam pokazać widowni 
jej niewzruszona siłę moral- 

kna. światły umysł, bezgranicz 
,ne oddanię i miłość do naro- 
‘'du. przekonanie o jego nieu­
nikniony^ zwycięstwie. Wy­
konanie tej roli na scenie i na 
ekranie uważałam za swój 
wkład do powszechnej walki 
narodów o pokój.

Gdy film ukazał sie na ekra 
hie, otrzymałam setki listów 
od ludzi, różnego -wieku, róż­
nych zawodów. Publiczność 
zachwycała się męstwem, wy­
trwałością, szlachetnością Han 
nv Lichta. Znaczyło to. że wi­
dzowie uwieńczyli w realność 1 
prawdę życiowa stworzonel 
przeze mnie postaci scenicznej. 
Sukces ten zawdzięczam meto 
dzie realizmu socjalistycznego, 
metodzie otwieraiacej nieogra 
nięzone perspektywy zgodnego 
z prawda odmalowania rzeczy 
wistoścl.

Do mej działalności arty­
stycznej podchodzę z poczu­
ciem wielkiej odpowiedzialno­
ści wobec narodu, z pełna świa 
domościa. że moja praca win­
na służyć sprawie walki o po 
kój. Pracując w teatrze, jed­
nocześnie często występuję na 
koncertach. Pozwala mi to ży­
wo i bezpośrednio reagować 
n« najważniejsze wydarzenia 
chwili. Chętnie recytuję wier­
sze j prozę Issakowskiego, E- 
renburga, Kuo Mo-żo. Pablo 
Nerudr. athowiem pisarze ci 
opiewała pokój i piętnują nod 
żegaczy wojennych, albowiem 
w utworach Ich dźwięczy po- 
teżńr’ glw wszystkich uczci-’ 
wych ludzi.

Latem r. ub. zespół naszego 
teatru odwiedził jedną z wiel­
kich stalinowskich budowli ko 
munizmu. Trudno opisać wzru 
gżenie. z jakim występowaliś­
my przed budowniczymi ol- 
brzymlel elektrowni wodnej 
— prawdziwymi bohaterami 
pracy socjalistycznej. Spotka­
nie z nimi przekonało mnie 
ieszcze raz. lak radośnie wi­
tają ludzie radzieccy każde 
dzieło sztuki, nawołujące do 
pokoju i przyjaźni między na 
rpdami.

w jednym z krajów Europy 
wschodniej, który po wojnie 
wkrpczył na drągę demokra-

Ludmiła Skopina 
laureatka Nagrody 

Stalinowskiej

Sportowcy, którzy brali udział w Pierw­
szych Narciarskich Mistrzostwach CRZZ, 
udali się dnia 22 lutego br. do Poronina, 
gdzie złożyli wieńce u stóp pomnika Lenina 
i zwiedzili muzeum.

Zawodnicy związkowych Zrzeszeń Sporto­
wych uchwalili rezolucję, której treść wpisa­
no do księgi pamiątkowej Muzeum Lenina ;

„My, sportowcy, uczestnicy Pierwszych 
Narciarskich Mistrzostw CRZZ w Zakopa­
nem witamy z radością projekt nowej Kon­
stytucji, gwarantującej wspaniały rozwój na­
szej Ojczyzny. U stóp pomnika Lenina w 
Poroninie postanawiamy — jako pracujący 
przyśpieszyć realizację Planu 6-letniego, ja­
ko sportowcy ulepszać swoje wyniki i popu­
laryzować sport wśród mas klasy robotniczej. 
Doceniając walkę o pokój, będziemy Wzoro­
wać się na doświadczeniach szkoły Lenina — 
Stalina".

Na zdjęciu; Uczestnicy Mistrzostw’ wpisu­
ją się do księgi pamiątkowej w muzeum.

cza amerykańskiego, nfa 
było wątpliwości co do 
tego, po czyjej stronie 
będzie sympatia . wi­
dzów".

Barlaup podkreśla, że 
oburzenie . wielotysięcz­
nej rzeszy widzów było 
ogromne i wzrastało w 
miarę tego, jak graczy 
amerykańskich, usuwano 
za brutalną i niedozwo­
loną grę z boiska. Godne 
pożałowania widowisko— 
stwierdza autor — osiąę? 
nęło szczyt z chwilą, gdy 
§ędzia angielski dosłow­
nie siłą wyprowadził z 
boiska graczu amerykań­
skiego — Tsharnota, któ 
ry już przedtem zyskał 
sobie niechlubną sławę.

* • *
Agencja Amerykańska 

United Press pisze:
„Igrzyska olimpijskie 

zakończyły się w atmo­
sferze niepopularuońc.1 
USA. Znalazło to dobit­
ny wyraz podczas uroczy 
stości wręczania medali 
olimpilskich. W momen. 
cie wręczania srebrnego 
medala olimpijskiego ze­
społowi USA za drugie 
miejsce w turnieju hoke 
jowym panowała grobo­
wa cisza, podczas gdy 
entuzjastyczne oklaski 
towarzyszyły wręczaniu 
nagród drużynom in­
nych krajów".

Szachiści 
radzieccy 
na turniej 
tu Budapeszcie

25 bm. wyjechała z 
Moskwy do Budapesztu 
grupa szachistów ra­
dzieckich. która weźmie 
udział w międzynarodo­
wym turnieju, poświęco­
nym pamięci znanego 
Kzuchisty węgierskiego 
Geza Marocl.

W skład ekipy radziec­
kiej wchodzą: mistrz 
świata — Botwinnlk, 
mistrz ZSRR — Kęres, 
Smysłow, Petrosian 1 Hel 
ler.

W turnieju budapesz­
teńskim wezmą m. In. 
udział szachiści Polski, 
CSR, Rumunii 1 Szwe­
cji.

Najlepsi 
juniorzy 
— łyżiuiarze

W Elblągu zakończyły 
się łyżwiarskie mistrzo­
stwa Polski juniorów w 
Jcźdzle szybkiej, W koo 
kurencjl dziewcząt ml- 
strzoetWo Polski zdobyła 
Iloduain (CWKS), która 
wygrała wszystkie biegi, 
1'zyskująo 322,21 pkt. 
Drugie miejsce zajęła 
Smólska (CWKS),, trze­
cie — Stejanowska 
(CWKS).

W konkurencji junio­
rów tytuł mistrza Pol­
ek! zdobył Matuszewski 
(Stal Elbląg) — 252.3
pkt. przed Witkowskim 
(CWKS) Rybczyńskim 
(Kolejarz), Walendzta- 
klem 1 Opalińskim (o- 
baj Stal Elhląij).


